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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wyuosi we L w o w i e  rócznii L8 rlr. — pół 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie­
sięczni' 1 złr. 60 cnt

Z przes] iką pocztową w P a ń s t w  e A n s t r .  a c k i  - m 
rocznie 24 złr. |  ółroczme 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przc.jy :ą pocztową z a  g r  r n - c ą : do Całjfeh Niemiec 
"‘("inii 60 marek — Ir./i irta.nio 12 marek 5 «gr —do 
F ianc ji, A nglji, b  ilg ji, W łoih i Szwajcarii rocznie 
80 fra -a jw  — Lwartali o 20 f-anków.

Numer kosztuje 10 centów.
V  s nueicr yptów Redakcja nie awra oa.

Kok X II.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmufa we Lwowie.'
Binro Adminl^rtkJjl gDtienmką Polskiego' przy ulicy 

AkaAeriPclrfej m d L 3, tU lr^ tiw  Hotelu Zor i - wr 
Wiedniu Hambmrga, Fn sianek z 1L w Berlinie ,
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sów: 'w -Parjtn pnłkrwnłk Raczkowski. P t murg 
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O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opłatą 6 o ni "w od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym diakiem 
(petit.)

Łaity z pk«ni%dzmi i-sją ..jimte * r i t f c  do
Adm.turn.g. ^Wierta ka Pa'b .eoi." — Lut) rekla 
macj^ » > >p t  owa1 t nic pooiegają opłacie

l a w 6 w  21. maja.
Wspomnieliśmy wczoraj w Przeglądzie 

politycznym o pogłosce, jaką węgierski Pe- 
ster L lo y d  w świat puścił, jakoby w Berli­
nie mici się wkrótce odbyć zjazd cesarzy 
Austrji, Niemiec i Itosji, „w celu wznowie­
nia trójcesarskiego przymierza." W yrazili­
śmy przytem nadzieję, ze się ta pogłoska 
nie sprawdzi. A jednak — przyznajmy — 
było to raczej wyrazem życzeń naszych, a 
nie silnie ugruntowanej nauziei. Hisiorja 
ostatnich kilku lat aż nazbyt nas przeko­
nywa, że polityka austrjaeka nie umiała 
się jeszcze zupełnie wyzwolić z więzów, 
jakie jej owo przymierze nałożyło. Świad­
czyła ona caratowi niezmierne usługi, po­
cząwszy od pierwszych rozruchów na bał­
kańskim półwyspie. Austrjackie noty, me- 
morjały i projekty w sprawie bośniacko- 
hercogowińskiej, przyczyniły się niezmier­
nie do rozżarzenia całej kwestji, do nada­
nia jej szerokiego znaczenia, do otwarcia 
szerokich wrot rosyjskiemu wmieszaniu się. 
Austrjaeka polityka przyczyniła się wielce 
do ośmielenia Serbji, i do powstrzymania 
zwycięskiej Turcji w chwili, kiedy pohijała 
awangardę moskiewską, dowodzoną przez 
słynnego Czernajewa. A kiedy przyszło do 
otwartej wojny między Turcją a caratem, 
austrjackie rady powstrzymały Porte od 
stanowczych kroków, które mogły powstrzy­
mać zastępy mosk;ewskie jeszcze przed 
prze i ścieru Dunaju, austrjackie koleje żela­
zne dowozami materjału i żywności uła­
twiły utrzymanie się carskiej armji za Du­
najem przez cały ten czas, kiedy ją Osman 
uwięzioną trzymał pod Plewną — austria­
cka dwulicowość coraz dalej usuwała ową 
linję, po za którą, jak głoszono, interes 
europejski nie pozwoli caratowi dalej się 
posunąć.

Były to wszystko aż nazbyt wyraźne 
znaki, że trójcesarskie przymierze niezem 
zacliwianem nie zostało, i że carat od swych 
sojuszników otrzymał nietylko przyzwolenie 
na wojnę wschodnią, ale owszem nawet 
przyrzee.zoną przychylną, więc pomocną 
neutralność. Dopiero kiedy traktat sanste- 
fański przeraz*-1 bezpośrednio interesowane 
mocarstwa, kiedy i w Wiedniu pomimo tak 
silnych wpływów moskiewskich poczęto 
jednak domniemywać się, iż tak potężny 
wzrost potęgi caratu, jaki owym traktatem 
zapewniono", może w danym razie być dla 
Austrji niebezpiecznym — zdawało się, iż 
trój cesarskie przymierze się chwieje. A je­
dnak —  to co w Berlinie caratowi przy­
znano, poparcie, jakiego tam żądania ks. 
Gorezakowa doznawały ze strony austrja- 
ckich pełnomocników — czynne wreszcie 
przyłożenie ręki austro-węgierskiej do dal­
szego jeszcze rozbioru Turcji, pomimo bar­
dzo stanowczej opozycji ciał parlamentar­
nych — to wszystko mogło stanowczo za­
chwiać złudzenia tych, którzy przymierze 
trójcesarskie jako rozbite uważali.

W polityce państw zdaje się, że tak jak
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Tracycja niemieckiej mądrości.
Przez

STEFANA BU6ZCZYNSKIEG0.

Profesorowie niemieccy, od chwin pojawienia 
Bię znakomitych filozofów, zaczęli wywiei»ć sta­
nowczy wpływ na losy europejskiego społeczeń­
stwa. basady przez nich wszczepione i rozpowszech­
nione, uległy z czasem wprawdzie pewnym zmia­
nom; ale wkorzeniły się tak głęboko, tak dalece 
przeniknęły ducha narodu, który z ideami swoich 
mędrców zdawał się powołanym do przewodnicze­
nia ogólniej oświacie, że późniejszy kierunek nauk 
wszelakich, zwanych humanitarnymi zawsze z jed­
nego wypływał źródła, n» jednych opierał się pod­
stawach. Tak zostało aż do dni dzisiejszych. Tra­
dycja wcale się nie zmieniła.

Byłoby to wielkiem szczęściem dla ludzkości, 
gdyby organizacja społeczeństwa wypływała z uni­
wersytetów, bez ulegania wpływom samolubnej 
dążności sterników, bez domięszania osobistych 
widoków przemocy. Wszak Platon wyrzekł te wiel­
kiego znaczenia słowa: „Ludzkość wtedy dopiero 
Oęozie szczęśliwą, gdy królowie będą filozofami a 
filozofowie królami.“ Tego twierdzenia nie trzeba 
brać dosłownie. Łatwo zrozumieć co ten wielki 
mędrzec miał na myśli. Ale „lałszywi prorocy," 
filozofowie nowożytni zwłaszcza niemieccy, sofiści 
rozkrzewili mnóstwo błędnych pojęć, które całemu 
organizmowi społecznemu szkodliwy nadały kieru­
nek. Niedorzecznem, śmiosznem byłoby mniemanie 
iz -  iemcy nie mieli albo nie mają genjnszów na 
polu filozoficznem. Lecz ten „praktyeznj“ naród 
lawsz wydawał filozofów - genjuszów nieprakty­
cznych.

Do rzędu niezliczonych przesądów trapiących 
'eszezęsną ludzkość, burzącą się nieustannie w 

szamotaniu się. w szukaniu jakiejś Bezwzględnej 
prawdy, której znalezć nie może, jakiegoś położe­

w postępowaniu prywatnych, moc przyzwy­
czajenia bardzo wiele znaczy — i w niej 
też nieraz się stwierdza przysłowie: on
rev ien t tou jours  ń  ses p rem ie res  am uurs  
Pewne poskromienie zbyt daleko sięgających 
sanstefańskich układów, i zajęcie pewnej 
pozycji strategicznej na teatrze wschodniej 
sprawy, mogło łatwo w politykach au- 
strjackich obudzić przedwczesne a ułudne 
uczucie bezpieczeństwa — a znane i wy­
soko sięgające wpływy, zawsze sojuszowi 
moskiewskiemu przychylne, mogły to uczu­
cie bezpieczeństwa spotęgować aż do chęci 
ściślejszego znowu związania trójeesarskie- 
go przymierza. W Austrji w s z y s t k o  jest 
możliwem —  jej polityka jest jedną z tych, 
które nawet z wypadków praktycznej nie 
wyciągają nauki, a znaków wyraźnie burzę 
zapowiadających nie widzą póty, póki już 
grom nie uderzy. Położonej w bezpośre­
dni em sąsiedztwie caratu, który chce być 
„ wszechsłowiańskiem “ państwem, łatwo po­
wiedzieć Austrji co czynić p o w i n n a ,  
w swym własnym interesie, ale też nie­
stety z równą łatwością przepowiedzieć jej 
można, że wręcz przeciwnie postąpi.

I dla tego to, potworna pogłoska Pester 
Lloyda o ponownem ściślejszem związaniu 
trójcesarskiego przymierza, łatwo sprawdzić 
się może, Że byłoby to przyspieszeniem zguby 
Austrji, a nowym i świetnym tryumfem 
polityki moskiewskiej, że dla nas jako Po­
laków, byłoby w wysokim stopniu wstrę- 
tnem — tego chyba dowodzić nie potrze­
bujemy. Dodajmy/ więc tylko —  że rząd, 
któryby dalej pchał Austrję na te tory, 
powinienby się ze strony przyszłej naszej 
reprezentacji we Wiedniu ze stanowczą 
spotkać opozycją, me powinienby u niej 
w niezem zyskać poparcia. Dodajmy i to 
— że gdyby pogłoska owa faktem się sta­
ła, bynajmniej by nas to nie uwalniało od 
obowiązku przestrzegania Austrji przed 
zgubnemi faktu tego następstwami, i wska- 
zvwama jej innej, a  jedynie rozumnej i cy­
wilizacyjnym jej obowiązkom jedynie odpo­
wiadającej polityki.

JH T  o r e s p o n d e n c j  e .
Kmlimz dnia 9. maja 1879.

Lcho c u d o w n e g o  o c a l e n i a  pobrzmiewa 
w naszem województwie bezprzestannie, przybrało 
dźwięk metaliczny, pieniężny. C u d  zapotrzebo­
wał c u d z e g o ,  ale dla nas byłoby prawdziwym 
cudem, gdyby Moskw a straciła pociąg do cudzego. 
Gubernator Kaliski S z s b e l s k i  będący zarazem 
rzeczywistym radcą stanu (djeistwiłelny sztatski 
sowietnikj rozesłał do wszystkich naczelników 
polecenia, aby mieszkańców przynaglać do składek 
na urządzenie domow przytułku, które będą na­
zwane „Aleksandryjskim i. Na mieszkańcach Łę­
czycy wyduszono zaraz 1000 rub. sr., ale na Ka­
li,-taninach aż 12.000 rub. sr. Jest to dopiero 
uwertura opery, w łaściw ie: operacji pieniężnej,
którą naczelnicy wy konują po powiatach. (Jiekawem 
może będzie dla was, jak władza się dobiera do 
funduszów miejskich bez urzędowego rozporządze­
nia, bez gwałtu jawnego, więc kilka wierszy po­
święcam na wyjaśnienie tego.

nia aby jej było lepiej, przybył nowy przesąd: 
wiara w niemiecką mąarosć. Ta wiara owładnęła 
niemal światem całym. Poddali Łsię jej wszys-y, 
najzdolniejsi, najrozumniejsi ludzie innych naro­
dów ; poddali się jej nawet nieprzyjaciele Teutonji. 
Słowa wychodzące z niemieckich uniwersytetów 
zdawały się nieomylnemi dla wielu, były wy­
rocznią. Berlin, Królewiec (katedry Hegla i Kanta), 
Goetingen, Jena, Halle, Lipsk, Heidelberg i t. d. 
uważane są dotąd za słońca z których rozsypują 
się płomienie prawdziwej wiedzy ! Niemieccy pro­
testanci aż do znudzenia wyszydzają katolickie 
przesądy, nieomylność i rozmaite dogmaia. A 
jednak utworzyli oni c i a ł o  u c z o n y c h ,  rosz­
czące sobie także prawo do innego rodzaju nie­
omylności, z którego wypłynęła niezliczona ilość 
naukowych przesądów, niemniej szkodliwych jak 
wszystkie. Najsmutejszemi następstwami ich dok­
tryn, upozorowanych „emancypancją myśli," łu­
dzących korzyścią „wolnego badania Bibiji" (freie 
Bibelforschuny), głoszących zwodnicze hasło „czy­
stego rozumu" (reitte rem im ft), nie były wcale 
rzeczywiste prawa człowieczeństwa* wprowadzone 
w życie, jak się spodziewano, lecz przeciwnie: 
z jednej strony, arbitralność oparta na błędnem 
pojęciu o prawach, to jest „prawo siły," wynie­
sione do wysokiego znaczenia przez JtJismarka, z 
drugiej—bezwstydne, płaskie slużebnictwo. W sku­
tek rozpowszechnionych z uniwersytetów pojęć, w 
umysłach pragnących postępu, musiała rozbudzić 
się reakcja, oddziaływanie często bezrozumne jak 
np. zasady soc,&Jnej demokracji, te zwłaszcza, 
które wpadając w drugą ostateczność, objawiły 
dążność do najstraszliwszej klęski, do bezprawia, 
do anarchji.

Szkoły niższe i wyższe są nietylko podstawą 
oświaty ogólnej w zastosowaniu jej do życia pu­
blicznego, lecz, można powiedzieć, stanowią o spo­
koju, o szczęściu lub nieszczęściu tak jednostek 
jak całych narodów, całego społeczeństwa. Nie bę­
dzie to przesadą gdj powiemy, że minister oświaty 
dzierży w ręku Hwojem przyszłe losy narodu, że 
jest najwyższym, najznakomitszym urzędnikiem w

W Kaliszu dyplonacja zdzierstwa ma różnych 
posługaczy. Zjawia się najprzód u sędziwego na­
szego prezydenta obywatel Ł ą c z y ń s k i .  Propo­
nuje on niby od siebie składkę... sprawa zostaje 
ua razie uierozstrzygiiętą; prezydent zby ł g o : 
składki wolno zbierać tylko za pozwoleniem gu­
bernatora. — Po tej figurze przybywa rotmistrz 
huzarski Aleksander P a w ł ó w ,  niby w sprawie 
licytacji na dostawę (iraźu; pod sekretem jednak 
wj znaje prezydentowi że gubernator się spodzie­
wa, iż Kaliszanie cudowne ocalenie iinpieratora 
UD&miętnią trwale, jaląś fundacją. — Dotąd na­
cisk miał cechę prywitną. Po odegraniu uwertury 
podnosi się kurtyna; ua scenę występuje naczelnik 
straży zi imskiej L a n g e .  Wypowiada on w pro­
logu wyraźnie, że ewo prewoschoditelstwo że- 
łajet" (żąda), aby mfeszkancy na pamiątkę cudu- 
wnego zbawienia, nie tylko słowami ale i czynem 
objawili przywiązanie do cara. Prezydent nic rę­
czy za mieszkańców, albowiem nie objawili mu 
swego zdania. Nas tępią scenę odgrywa policmaj­
ster zapowiadający, że prezydent będzie nieza­
wodnie wezwany do gibernji, albowiem tam doszła 
wiadomość o zamiarze mieszkańców chcących za­
łożyć szpital św. Aleksandra! Prezydent zaręcza, 
że nic o tern nie słyszał. Po policmąistrze nad­
chodzi buohhalter kasy gubernialnej C h m i e l o ­
w s k i  j , świeżo dekorowany orderem, z perswa­
zjami, że szpitdów jest dosyć, funduszów miej­
skich należy oszczędzić, a na dom przytułku wię­
cej nad 12.000 rub. sr. nie potrzeba. Zaprasza 
zresztą prezydenta du 11 y b n i k o w a (wice-guber- 
nator), który dalej gnjąc komedję podstępną, ra­
dzi, aby powstrzymać ludność od większych 
oliar, a niechaj tylko podadzą prośbę o pozwołe- 
nió na podjęcie z funduszów miejskich 12.000 rub. 
sr. i td. — F inał śpiewa gubernator zachwycony
Cołą sprawą: zapewnia, że impieratorowi taki za­
kład sprawi radość najwyższą, opowiada ł&skawie 
o audjoncji u w ielmzestwa, na której on wyrozu­
miał, jak car by pragnął pomódz wszystkim cier­
piącym ludziom !1 Tak zwane „bystroumstwo" 
mosŁ iewskie doszło teraz do ostatniej potęgi. — 
Na audjencji był gubernator w kwietniu br. zo­
stawszy wezwany do Petersburga, ale Kaliszani- 
nom nigdy przez myśl nie przeszło tundować fi­
lantropijne zakłady na cześć Aleksandra. Zdawa­
łoby się przedsięwzięciem zbyt na ironię narażo­
nym, aby zestawiać dobroczynność i cara. Mo­
skale sami to wiedzą bardzo doDrze, i dla tego
strzegą się dawać inicjatywy jawnie, ale w swój
sposób „chytro mudry" oiorą się do dzieła, ośmie­
leni dobrowolnym adpesem wiernopodaństwa, jik i 
wysiano nieogiędnie z Warszawy.

Możemy podziękować bractwu krakowskiemu 
za ułatwienie wrogom sposobności do tego zdzier­
stwa. Wysłaniem pv,ego deputata do Warszawy, 
chętnom ciśnięciem się do pocałowania nogi pa­
pieżowi szyzmy, ośmielili Moskałów, dali im wy­
trych do ręki, którym się dobierają do naszych 
funauszów publicznych i prywatnych. Go innego, 
gdyby Polaków do adresu nakłaniać trzeba, jak 
zawsze bywało; Moskale nie nabieraliby chęci do­
bierać się jeszcze do kieszeni, poprzestaliby na 
przeprowadzeniu tego trudnego zadania. Chcemy 
tylko westchnąć: chroń nas Boże od nierozu­
mnych przyjaciół!

J 'od grozą stanu wojennego przeprowadza 
rząd inne jeszcze kwestje finansowe — a dzierżą­
cy samowładzę satrapi pouczają, iż reformy bą 
kamieniem probierczym naszego przywiązania. Stan 
wojenny — i przeciwić się skutecznie ? to chyba 
powstać z bronią w ięku ! innego prawa nie ma­
my. Pro strepitus armorum leges non audivi! Daj­
my się ograbić i całujmy kajdany, pracujmy dla 
kradzieżniaów.

Oszczędności spodziewane z redukcji powia­
tów i gubernij utoną w nowo zadekretowanych 
biurach ministerstwa policji i nie wystarczą na­
wet. Goniec Gradowy powiadomi! nas także o 
postanowieniu „wysoczajszem" co do podniesienia

państwie. Jeżeli sam osobiście rządzi działem nau­
kowym. jeżeli sam organizuje szkoły, wydaje pro­
gramy, cała odpuwieuzialność cięży na nim, na 
jego sumieniu. A gdzież jest człowiek, któryby 
mógł ogarnąć, przeniknąć ogrom nauk, zrozumieć 
ich zastosowanie do rzeczywistych a tak różnych 
potrzeb narodu / Jeżeli rozporządza! działa łącznie 
z radami szkolnemi, z gronem uczonych uliształ- 
conyeh specjalnie, tworzy on najważniejszą władzę 
w narodzie,

Tymczasem (a mamy tu na względzie wszyst­
kie kraje Luropy, w których dziś głównie zajmują 
miejsce państwa pod rządem pruskim zostającej 
z ognisk ośw iaty: ze szkół a nawet z uniwersyte­
tów rozchodzą się idee z jedn-j strony poniżające 
godność człowieka, z drugiej nie dające o niej 
jasnego pojęcia.

W krajach despotycznych, gdzie nie ma ża­
dnych ustaw, albo gdzie ustawy są chwiejne, za 
przykładem przewódzców oświaty, profesorów, przy­
jęło nazywać prawem to co jest bezprawiem, legal­
nym porządkiem to co jest społecznym wywrotem 
i anarchją, a prawodawstwem takie kodeksy, które 
są zbiorem przipisow arbitralnej woli. Na przykład 
tak zwany „Sicod sakonoiv“ nie jest właściwie 
z b i o r e m  p r a w  lecz z b i o r e m  u k a z ó w .  Ko­
deks, którego naród nie pisał, nie jest prawo- 
u»w stw em.

W czasach gdy ciemnota była powszechną, 
gdy monarchowie światli, rządząc narodem, nie 
mieli od kogo zasięgnąć rady, musieli i mogli pi­
sać ustawy dli swych podw łaanych; dziś prawa 
narzucone z góry chybiają celu, nie mogą wpro­
wadzić porządku w społeczność, najlepiej rozumie­
jącą potrzeby swoje, bo stojącą już na wyższym 
stopniu oświaty.

Jeżeli wykrzywione pojęcia o prawie oburzają 
w państwach despotycznych, więcej dziwi gdy je 
ziidjdfijrmy w narodach wy obrażający t-h sobie, iż 
stoją na czele oświaty i postępu. U Niemców 
wszystko spoczywa w sferacn abstrakcji, eo tylko 
tyczy się zastosowania praw narodowych. Czego 
się można spodziewać od świeczników społeczen-

opłaty (o 10 kop. od rubl.) od patentów : handlo­
wych i przemysłowyth, — od konsensów • na wyL 
rób truniów, na sprzedawanie tychże, na cegielnie 
i wszelkie przedsiębiorsiwa, Akcyza od piwa pod­
wyższoną została do wysokości 2u kop. od w ia­
dra kadzi zaćiernej — uakoriiecGj mczasemj „Naj­
jaśniejszy Pan (piszę dla odriiiany słowami urze- 
dowemi) na naipoddanriejsze przełożenie ministra 
finansów z dnia 23. marca r. b. Najwyżej rozka­
zać raczył: Przystąpić niezwłocznie do rozpatrze­
nia prójektów w/ględem uchylenia podatku pobie­
ranego na rzecz skarbu Państwa podług systemu 
pogłównego i obmyślenia w miejsce takowych, in­
nych źródeł dochodów państwowych". — Obmy­
ślenie innych źródeł dochudów państwowych . w 
miejsce pogłównego, znaczy: grabić dwa razy tyle 
pod innym tytułem.

W  Warszawie jeszcze gorzej; tam despoty­
zmowi dostarczają żeru z żywych ciał — zum tąd 
w paszczę potwornego rządu lecą ofiary, ale mnie­
mam , że ztamtąd więcej wiadomości wprost o- 
trzyuiaeie, niż za ruojem pośreduictwem.

Zajrzeć w głąb caratu aż lęk bieize. Tam im 
ciszej — tem oarutniej! Gazety miiczą Setki ro­
dzin moskiewskich uchodzą do nas. Napływ ten 
jest dziś przedmiotem nader interesującym nietyl­
ko dla lokatorów i właścicieli domow, które to 
dwie wciąż ucierające się z sobą strony obecnie 
wyprowadzone zostały z równowagi skutkiem na­
głego braku mieszkań, ale i nfstręcza sposobność 
do pewnej uwagi. Przybywszy z carstwo muszą 
się natychmiast „jawić u naczslstwa*, gdzie im 
wykładają patrjotyzm przez „małczać" — a Mo­
skale przyuczeni są do posłuchu; w nich człowie­
kiem stał nałóg niewoli. Okropne są skutki wie­
kowej tyrauji.

Aby wybrnąć z tego zaduchu ciemięzlwa, prze­
chodzę do wiadomości, że u nas bawi od 5, maja 
znakomity artysta i autor utwmów dramatycznych 
p. Wincenty Rapacki i w starym ' grodzie naszym 
nadprośnianskim cieszy się licznem gronem wiel­
bicieli. Powtóre: Aaliszanki, nie chcące się dać 
zawstydzić przez siostry ziemi wieluńskiej *) w u- 
czczeniu Kraszewskiego, krzątają się źa funduszami 
na podarek stosowny. Izraelitki w noszeni mieście 
oddzielny ] rzysposobiają dar. Ludzie pilnujący 
zgody wspólnej starają się o zlanie tych fundu­
szów na sprawienie jednego podarku, który, mnie­
mamy, byłby milszym jubilatowi, bo świadczyłby 
o pojednaniu klas (różniących się ty k o  wyzna­
niem) spóldościa, uczuć w niesieniu hołdu mistrzowi 
polskiego piśmiennictwa.

K l jó t t  15. maja. 
Żyjemy tu w przededniu nowego krwawego 

dram atu, teraz dopiero stan oblężenia i to od dnia 
10. (28.1 b. m. czuć nam się daje.

Od poniedziałku 12. b. m. rozpoczął się przy 
ulicy Włodzimirskiej Sąd wojenno-polowy nad" so­
cjalistami , w gronie których znajduje się i sześć 
kobiet. — Cała dzielnica miasta, w której sąd się 
odbywa, zabarykadowani baijerami i wojskiem — 
z publiczności nikomu nie wolno przechodzić tam­
tędy. Pikiety kozackie naokoło porozstawiane, dzień 
i n o c ; na straży cały pułk kozaków — i dwa ba- 
taljony piechoty opatrzonych ostremi ładunkam*'-- 
patrole dniem i nocą snują się pc ulicach — i co 
tylko im wpadnie podejrzanego, zaoierajc

Wczoraj przyaresztowano w pomieszkaniu na 
Kreszczatyku (ulica głów ni) dwóch panów, u któ­
rych chociaż ścisłą robili rewizję, mc nie znale­
źli — dość na tem, żt cały pozór był, że ani je­
den ani drngi nie był faiagonadieżny (przychyl­
ny rządowi) — i to dziś zupełnie wystarcza. —

*) Wielauezauki przygotowywuią ów prsyrisk 
wyobrażający kobiet* pclslą amijącą jedną rąką nić, 
a dnigą wskaaującą dsieckn litery na książce Kra 
saew skleiyo — o caeu wspominaliśmy w Dzień. 
PolsŁ  (P. R )

stwa od nauczyciel, zajętych wychowaniom mło­
dzieży, jeżeli w centrze oświaty ogólne pojęcie o 
prawie osłonięte' jakimeś irazeologiczuym misty­
cyzmem: Oto jest np. definicja prawa iednogo z 
największych niemieckich mędrców w tej dziedzi­
nie • „Najogólniejsze przykaz.uaie które z idei pra­
wa wychudzi, daje się wyrazić w nasiępnjącen o- 
rzeczeniu: Uważaj sposób i objętość twojego uzna­
nia woli drugiego, jako niezłomną ni rmę twego 
zachowania się względem niego. Takie orzeczenie 
to samo mówi co piękne zdanie Bzjm ian o spra­
wiedliwości: Sprawiedliwość jest to wytrwała i /ue- 
złumn« v ola oddawTać każdemu co mu się należy." 
— Rzymianina łatwo zrozumieć; ale objaśnienie 
niemieckiego profesora któż zrozumie ?!

To co następuje jest jeszcze lepszem: „Cho­
ciaż byłoby błędem powiedzieć, iż każde prawo, w 
swojem hibtorycznem pojawieniu się, wychodki z 
układów aibo z wyraźnego porozumienia się. jednak­
że leży to w duchu prawa > że stan legalny to jest 
taki, który się opiera na prawie, wszelkiemi sposo­
bami stara się zdobyć sobie wartość niewątpliwą 
w formie wyraźnych układów i ustaw ; co naj­
mniej muszą być przy tem wole, dla których coś 
ma mieć znaczenie prawa; a postanowienia praw 
bez zgadzającej się świadomości tych, którzy przy 
tem mają udział, mogą wprawdzie oznaczać stan 
faktyczny, do jakiego ci ostatni stosować się muszą, 
lecz nie oznaczają stanu legalnego."

Tej jasności są wszystkie definicje uczonych 
Teuton«w! Można zapalenia płuc dostać, przeczy­
tawszy tak długi perjod głośno. *)

-) Przepisuje dosłownie: „BetraoLia die Art und den 
Umfang de ner <ńnem anebrn Willen gamaohtezi 2,-ge 
stuudnisa ) a. * unvsrbł uchliche Norm deinea Yn. h*l »n* 
gsgen ibn,“

„Obwoll es 1 Jsoh ware, su sagan, dass klles Rtcht 
in Sointr hutoris< hen Entttebong van Yertrageu oder 
autdr&ckliohein ,ia m arst ,adn i «e naigehe, liegs es 
dc b im ‘Mnte des Berhts, ław jeuer Reaut, -r ihnJ 
d. h. derjeoige, wrloher mit dąs Recht gegrundaf ist, 
eiotf eUs flig in der Forts susdrt *hcher Vertrlgt  uo 1 
Geietse eiae uBRwelfelbufto Giiltigheit za Vr.rttsh.fleo 
■u. tu, sum mindeelen miiweu di« Wńhn, fur welchd

Z<ajecfrhk kibitka cżterokon&łi. — i unżo»ł& ich — 
ale tlohąd? — niki z nos pomimo dopytj wań — 
nie wie — widzieliśmy tylko żony rwfą e włosy 
z rozpaczy, lecz i tym nic pozwolili żandarmi się 
z nimi po&egnać. To wszyefko zanowiada i wróży 
gam jakąś straszną burzę — nikt z nas nie wie, 
co się z nim stać może za chwilę. — SfaBę1 nowej 
tajnej pręrbyło tu nam policji dziś td pole dla 
nich i pev.no nowe kresty przyudobfą ich piersi.

Sąd połowy nie prędko podobno się skończy— 
choć na pięć dni był tylko zapowiedziany — i 
jak z pewnych dowiedziałem się źródeł, o czem 
później szczegółuwo doniosę — mają wieszać na 
Pieczer8ku — (w fortecy) 4 męzczyzn i dwie ko- 
bb ty,

W czoraj w sądzie polowym lohiety  powybi­
jały  okua, i strasznemi słowy Łraktifją swoudi pa­
nów sędziów, — za kapę nie dano im tylko cały 
dzień jeść , bo kary cielesnej tutaj się wątydzą, — 
którą ich poprzednio traktowano, a to jedynie dla 
tego. że jest tam obm ijc l, liO cywilnych słucha­
czy, za biletami — i za wielką protekcją, chociaż 
K tja ą a ń k i pisze, że „pry odkutych dwerach".

Pomimo wozeil ich szpiegów„ń jawapj i tajnej 
policji — były tu na rogach niektórych ulic, obok 
plakatów rządowych - -głoszących sąd socjalistów— 
poprzylepiane drukowane plakaty, które nim poli­
cja zedrzeć zdołała, nie jeden przechodzień mógł 
przeczy tać. By ła to odezwa dc. Polakow, której 
treść o ile spamiętałem, przytaczam :

„Polacy!“ — Ty nieszczęśliwy, biedny a na 
trzy Części rozszarpany narodzie — stój na ubo­
czu — bądź: nam w duchu przychylnym, nie mię- 
szaj się zupełnie dc spraw naszych — i na wszy­
stkie łzy i krew naszą, obojętuem patrz okiem.

„Ty .cięrppt/. i jęczysz w niew.oli — m j fi* wi­
dzimy i •czujemy. — uJ,v nia zginiesz, ,i zginąć nie 
możesz. — Twoje posiannictwt jest szczytne i 
szlachetne!,

„Teraz pora przyszła n a  nas. abyśmy, się o- 
cknęli % uśpienia ogniem J  .siją do cha walczyć 
będziemy do up, ilege. a ideę naszą pueprowadzić 
musimy — za jfeduęgo striconegb na szubienicy— 
stu pnwstańie ^ścicjeli.

„Ty polaka ml Izieży nie mięszaj się dc ni­
czego. — Tobie czekać kureystnej i pomyślnej 
chv Ili. — a w tenczas po jednym sztandarem po­
damy sobie dłonie.

„Dztś Yfaęi Polacy -lieurzystoło się zupełnie 
mieszać do śpraWy rosy.skicn socjalistów — któ­
rych dewizą i hasłeiń |est: Śmierć — aibo woD 
UmŚĆ f*.

P r a g a  19. ru„a, Uchwałom w czouj na 
zsrror1 sdzemu posłów czeskich r e z o l u c j a  opiewa 
w całej osnowie, następuje:

„W obec wielkiej doniosłości chwili obecnej 
zgromadzeni posłowie czescy uchWalili jednogło­
śnie, rozważywszy polityczne stostińkj obecne, że 
nie ma pow )du odstąpienia od nieuawi.o powziętej 
uchwały co do obesłauia rady państwa.

Posłowie pochwalili zar»ze.n usiłowania bwych 
mężów zaufania, dążące do porozumienia z repre­
zentantami ludności niemieckiej, ku której żywią 
najszczersze sympa*je, tudzież usiłowania ich dą­
żące do porozumienia z doradcami korony,

Posłowie wyrażają przekonanie, że ich mężo­
wie zaufania będą prowadzić dalsze rokowania w' 
tej sprawie z równem umiarkowaniem i stanow­
czością. nlie poświęcając ani historycznej odrębno­
ści, ani autonomji królestwa czeskiego, ani 
też innych istotnych wai unków naszego narodo­

w ego bytu.
Posłowie są tego silnego przdkonmia, że na­

ród czeski nie stracił odwagi dc dalszm w ak i za 
powyższe swe prawa, że jak jeden mąż przy nich 
tiWać będzie są też pewni, że przy najbliższych 
wyborach czynem tego dowiedzie, i że nie usłucha 
głosu tych , którzy go namówić uskują, ażeby 
zmusił swych pobłów do wstąpienia do Bady pań-

Uderzająćy sodzmat leżY w następującem zda­
niu, które wszakże u Niemców'jest rozpowszechnio- 
nerm „Prosty stan*posiadania masi 7. czasem przejść 
w stan legamy." — r2>cr Ih ssc  Besiti stana muss 
mii der Zeit m  den Rćchtssland uberyeh n. “ {ibid). 
Czy może być okropniejsza nańka?!

Ale crytąjmy dalei:
„Nsjwazniejszem jest wykazanie różnicy po­

między l e g a l n o ś c i ą  p o s i a d a n i a ,  a prostym 
tylko fa  k t em- p  os la d „ ni  a w stosunkach rządu 
do ńafodu; alboŚvićńi tu b a r d z o  c z ę s t o  rząd 
taktyczny ‘jfouecm auent de fait) na przemocy tyl­
ko i uzurpacji wprawdzie opierający się. lecz d o- 
z n a j ą c y j u ż  p o s ł u s z e ń s t w a ,  odróżnianym 
bywa od właściwego prawowitego rządu {youvcr- 
uernent de droit), który n ie  m i a ł  dość. siły, aby 
utrzymać prawa swoje i pełnić- swą puwimość. 
Powiedzieć zaś, ze f a k f  p o s i a d a n i a  nigdy w 
stan p e n i a d a n i a  l e g a l n e g o  przejść nie może, 
że uzmp&tor (przez starożytnych zwany iyrannus 
absq*te (itato) nie ma prawa do politycznych ■czyn­
ności, albo że jego poskfkfwłenia nie mogą być 
pizyjęte ! Hznane bez różnicy byłoby to w p r o ­
w a d z e n i e  k w e s t j i .  a b  n i e r o z w i k ł a n y c h  
t r u d n o ś c i ,  albowiem m a ł o  j e s t  p a ń s t w  w 
E u r o p i e ,  k t ó r y c h b y  p u b l i c z n e  p r a w o  
b y ł o  z s a m e g o  p o c z ą t k u w e ł n e m o d u z u r -  
p a c j i ."  (ibid.)

. Oto jest filozoficzno - polityczna logika! Po­
wyższe zdanie popiera twierdzenie: że wszy­
stkie prawie p a ń s t w a  powstały siłą mie­
cza., a idee despotyzmu rozenodeą się z Germa- 
ńji i to w scientyficznej formie. Na tej zasadzie, 
która krótko daie się streścić w tych szyderczych 
słowach' ce qui esi bon & prenire est bon & gar- 
der. złudnej co ukrrdł kom< i z n a l a . z ł  w n i m
•twaa wis Rscht gil,en sol!, dabei seln, and Rsohtsbo- 
•tn in aofcja i kns sin ainstimmendai Bsyjowusu Dem, 
wd ‘p« mbei. bstheiliRt. (ind, nocea iamerAla tu m b a .
tisalaed ZatUaa benfchnoG., ia dem eJrh die Ł fspstł fu­
gas mbuta; cinsa Jteobtuusttrd b ju*" h&es rw " i ł T." 
Tu orteoiraie satluiono tak dohnr- ii je pomieisctono 
wilowaiku AD. d e u l i e b e  Es c y k l o p i i i f i .  Reobl  
Z itjdele «if takś# w e s t j k l e p i ń j l  s - a w i



ztwa be* uzyskania narodowi naszemu nieodzo 
wnie potrzebnych rękojmi), z uszczerbkiiu korzyści 
i godności narodu.

W imieniu wszystkich postu w czeskich stron­
nictwa prawnopolitycznego -  podp

ntejer Bratmer, SfooMwsky.
Edward G r e g  i zaprotestował przeciw po­

wyższej rezolucji i oświadczył, to  występuje ze 
zgromadzenia; zastrzegając się zarazem od wszel­
kiego spólnictwa z & l a t d y m .  Żywe rozprawy 
toczyły się nad projektem odezwy do wyborców 
przedłożonym przez B i e g  i e r a. Ułożenie ode­
zwy do wyborców pomczono ostatecznie mężom 
zaufani. Mężowie zaufania uchwalili zawiązać ko­
mitety wyborcze we wszystkich czeskich ozręgaoh 
s ą d o w y c h ,  &omitety te mają się porozumiewać 
w -prawie stawiania kandydatów wprost z mężami 
zastania)

Jedno z pism czeskich wychodzących w Pra 
dze donosi z pewnego źródła, że namiestnictwo 
praskie wydało z polecenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych p o t  n y  o k ó l n i k  do wszystkich 
starostów powiatowych z rozrząd zen iem , aby 
urzędnicy polityczni wubec przyszłej agitacji za­
chowali się zupełnie n e u t r a l n i e .  Kząd nie 
bęiLsi" stawiał żadnych kandydatów Zapewniają, 
że ł£dw»r<l G r e g  r zatrzyma swój mandat po­
selski i usprawiedliwi się przed swymi wyborcami 
Z klubu m ł o d o c i e s k i e g o  także nie wy­
stąpi. _______________

księstwa położyliście podwalinę do wewnętrznej, stantynopol. A!e czyż było się przygotowanym do j to uczynid, państwo tureckie mogłoby jeszcze 
organizacji i zatrzymaliście dla siebie znaczną prowadzenia wojny? Potrzebaż przypominad, że istnied dalej jako monarchia. Błędem jest mnie-
częśd spraw zarządu. Nie wątpię, że będziecie Moskale byli u bram Konstantynopola, i że nie

U p r a w y  l a g r a n l e u i e *
f r o k l u u c j a  c a ra  do B u łg a ró w  k s ię s tw a .

Podaliśmy wczoraj proklamację Aleksandra 
I i  do Bułgarów wschodniej Bumelji; obecnie 
dzienniki przynoszą nową proklamacji; carską do 
Bułgarów księstwa świeżo utworzonego, a więc do 
p o d an y ch  księcia Battenberg, odtąd księcia Buł- 
garji. Jak proklamacja do Bułgarów rumeiskich, 
tak i ta, są obie autentyczne, bo już zostały ogło 
szone w dziennikach petersburgskich. Oto jej 
przekład dosłowny:

„Bułgarowi^ księstw a! Dopełniając zastrze­
żeń traktatu berlińskiego, wydałem rozkaz do 
wojsk moich, które wasz kraj zajmują, ażeoy po 
upływie terminu oznaczonego przez ów traktat 
na okupację, bezzwłocznie swój wymarsz rozpo­
częły.

„Powiadamiając was o tern, nie mogę tej spo­
sobności pominąć, żeoy wam nie wyrazić m go 
podziękowania aa pełne życzliwości przyjęcie wojsk 
moich, gdy wchodziły na waszą, ziemię, jak ró 
wnież za sympatję i prawdziwie b r a t e r s k i e  
uczucie, któregoście podczas ich pobytu w kraju 
waszym stało składali dowody, bami zaś, ailcżąc 
w szeregach mojej walecznej armji i podzielając 
z nią trudy wojenne nauczyliście się ją  szanować 
i kochać a zarazem dzielicie z nią chwałę doko­
nanych przez nią bohaterskich czynów.

„Z licznych objawów przyjemnie mi było prze­
konać się o waozyeh uczucia,1 h wiemośei i wdzię­
czności, które żywicie dla mnie i dla całego mo­
skiewskiego ludu za bezinteresowną pomoc, która 
w ciężkich dla was próbach wam udzieloną zo­
stała i za ohary jakie dla dobra oswobodzenia 
waszego poniesione zostały. Wierząc w szczerość 
tych uczuć waszych nie wątpię także, że wy jako 
świadkowie wielkich wypadków, które wam dały 
podstawę do samoistnego życia, uczucie owe za­
chowacie w sercach waszych i przekażecie je po­
tomności waszej.

„Gdy wojska moje weszły do kraju waszego, 
oznajmiłem wam mój zamiar, strzedz waszej naro­
dowości i zabezpieczyć wam te prawa, które każ­
demu dobrze aorganizowanemn społeczeństwu 
przynależą.

„Bóg pobłogosławił orężowi, który został pod­
niesiony do obrony waszej słusznej sprawy i do­
pomógł mi do wyzonama mojego zamiaru.

„Moearstwa, w poczuciu sprawiedliwości, nie 
mogły praw obywatelskich bułgarskiej narodowo­
ści nie uznać. Traktat berliński przeto zakładając 
przez ,ustanowienie księstwa bnłgarskiego silny fun­
dament, do dalszegu rozwoju waszej narodowości, 
przyznał wam ostatecznie owe prawa i waszą sa- 
moistnuść zabezpieczył.

„Przed wami, Bułgarowie księstwa, nowa o- 
twiera mę druga, na którą mocarstwa co w spra­
wie waszego odrodzenia udział wzięły, będą zwra­
cać oczy; potrzeoa ażebyście okazali się przed 
niemi jako lud, który dojrzał dostatecznie do sa­
moistnego politycznego życia i do używania przy­
znanych mu praw.

„W projekcie organicznego statutu administracji

umieli przyswoić sobie podstawowe zasady tego 
statutu, i skuteczny dla waszego rozwoju ciągnąć 
z nich pożytek.

„Wybierzecie sobie księcia (proklamacja jest 
z 10 kwietniaj, który będzie waszym przewodni­
kiem i waszym przedstawicielem w obec mocarstw. 
W spójni i jedności z waszym wybrańcem będzie­
cie stawiać pierwsze kroki po drodze wskazanej 
wam przez mocarstwa i z m i e r z a ć  n i e w z r u ­
s z e n i e  do  c e l u  w a m  n a z n a c z o n e g o  p r z e z  
o p a t r z n o ś ć .

„Pozdrawiając przyszłego, pierwszego księcia 
Bułgarji, pozdrawiam w jego osobie odrodzenie 
bułgarskiego ludu“.

A l e k s a n d e r . "

można było nieuwzglęłniać wymagań Kosji, która 
Turcję pobiła na głowę? Bząd angielski miał w 
programie swej polityki utrzymać Turcję jako pań­
stwo niezawisłe. M szjstkie rządy były zdania, że 
nic nie mogło zastąpić Turcji jako mocarstwa, mi­
mo że zostałaby uszozipłoną. Łatwo to powtarzać, 
że państwo ottomańskia stoi u schyłku; ale bada­
jąc tę kwestję ze stanowiska praktycznego, nie

mać, że w rozwiązaniu tej kwestji wschodniej rząd 
ma na względzie wyłącznie interesa Porty. Eząd 
pragnie utrzymania Turcji, ale nie w jej wielkości 
pierwotnej, bo widoczna, że jej siły tak zostały 
zmniejszone, iż nie byłaby w stanie zachować swych 
dawnych granic; rząd ją  popiera, albowiem jest 
ona rzeczywistą tamą, która osłania potęgę azja­
tycką Anglii. — Co do okupacji Bośnii i Herco- 
gowiny przez Austrję, rząd mniema, że jest to

A n g l i a .
Interpelacja ks. d’A rgyll w kwestji wschodniej 

w odpouńedst ministrów.
Sobotni teiegra m przyniósł nam niektóre pun 

kta rozpraw n a d  i n t e r p e l a c j ą  ks .  d’A r 
g y l l  w I z b i e  l o r d ó w ;  dziś otrzymujemy ob­
szerne sprawozdania, które są nadto ważne, żeby 
je m ożna pominąć milczeniem. Wzięty w kleszcze 
interpelantów rząd był zmuszony mówić co tylko 
wiedział najlepszego na obronę swej polityki wscho­
dniej i m ów ił, ale z tego co powiedział, wypada 
wcale niewesoły bilans. Gdy więc już nieraz, 'w y­
obrażano sobie ogólny stan rzeczy takim, jakim 
go malowali według owej woli ministrowie an­
gielscy, warto również ujrzeć go raz i tak im , ja 
kim go ciż sami ministrowie uznać byli zmuszeni 
Wprawdzie i tym razem jest jeszcze wiele opty 
mizmu, ale nmmniej przeto widać wielką różnicę 
od twieidzeń dawniejszych; nawet owe „zwycię 
atwo," ów „pokój pełen chwały," czyli traktat ber- 
lm ski, który tak tryumfalnie przywożono do Lon­
dynu, ciż sami lipcowi tryumtaturowie gabinetu o- 
głaszają dziś lako prosty t y m c z a s o w y  układ 
(arrungement) sklecony głównie w celu o d r o ­
c z e n i a  katastrofy, której — ministrowie sami to 
wyznają— Anglia me była wtedy w możności sta 
nowczo i ostatecznie usunąć. Lecz przejdźmy treść 
tych rozpraw.

K s i ą ż ę  d’A r g y 1 ] w swej interpelacji ( d 
16go bm.) zwrócił najprzód uwagę Izby lordów na 
rezultat;, zagranicznej polityki rządu, które, jak 
twierdził z naciskiem, są żad n e ; przyczew doma­
gał się przedłożenia dyplomatycznych dokumentów 
Zdaniem szlachetnego lorda, rząd, w rzeczy -amej 
nie nmiał ani założyć wędzidła na ciągłe wykracza­
nia B osji, ani przeszkodzić nagłego osłabienia 
Turcji. Traktat berliński jest rzeezą nieudałą. Tur­
cja więcej ucierpiała z interwencji angielskiej ani­
żeli mogłaby była ucierpieć, gdyby była pozosta­
wioną własnym środkom. Klęski poniesione przez 
Turcję wyszły na korzyść Bosji. Bułgarja i Bu- 
melya zostały rzucone w ramiona moskiewskie 
Traktat berliński jest tylko lekko zmodyfikowanym 
traktatem san-stefanskim, a m»wet modyhkacje te 
wychodzą często na szkodę Turcji. Go zaś do kon­
wencji anglo-tureckiej, ta jest niewykonalną, a o- 
>rócz tego zniewala przyszłe rządy Anglji do woj­

ny z Rosją, w razie gdyby to mocarstwo chciało 
robie choćby najmniejszą anneksję. Nareszcie ks. 
d ’ ńrgyll ubolewał, że traktat berliński przyjął pre­
tensje kosztow wojennych, gdyż to będzie ciągle 
ironią potężną w ręku Bosji. W końcu uderzył 
także na politykę iządu w sprawie aigańskiej.

Na te zarzuty, do których jeszcze dorzucił pe­
wne krytyki lord Kimberlej, odpowiadali lordowie 
Beuconsfield i Salisbury.

L o r d  B e a c o n s f i e l d  odpierał najprzód 
Zarzuty co do Afganistanu, przypominając dowody 
z depeszy lorda Norfolka, że opozycja w tej spra­
wie byłaby prowadziła taką samą jak rząd obe­
cny politykę. Zwracając się do spraw europejskich, 
przecnodzil po krotce wypadki ostatnich lat czte­
rech. Co do traktatu berlińskiego przeczył on ja ­
koby traktat ten miał być Łupią układów san-ste- 
fańskich. Art. 22 dotyczący ewakuacji, pojmuje 
lord Beaconsfield w ten sam sposób jak Kosja tj. 
że ewakuacja miała się po 9 miesiącach od pod­
pisania traktatu dopiero rozpocząć. Zresztą w ża­
dnym razie nie może ona się przedłużyć po za 8. 
sierpnia; członkowie zaś opozycji, którzy ogłaszają 
ów traktat jako niepraktyczny, powiększają tylko 
przeszkouy jego wykonania.

Mowa ks. d ’A rgy ll—ciągnął dalej minister— 
jest namiętną argumentacją na rzecz wojny z Ko- 
sją. Zapewne, mogliśmy przeszkodzić Kosji zajęcia 
Batum, tak jak  jej przeszkodziliśmy wziąć Kon-

znajdzie się dziś ani jeden mąz stanu, któryby 1 jeden z najważniejszych faktów przyczyniających 
proponował, albo którjby był w możności zapro-jsię do utrzymania pokoju Europy, — Nakoniec, co 
ponować jakąkolwiek diumbinację mogącą usuną< się tycze traktatu berlińskiego, ma on ten skutek, 
trudności jakieby powiały. Jezli bowiem kiedy- że stawia Turcją w położeniu, które, jeżeli tylko 
kol wiek przyszłoby do rozbioru państwa ottom ań-(posiada ona rzeczywiście ,tę żywotność, jaką rząd 
skiego. toby wypadła wojna powszechna, wojna • w niej przypuszcza, i mężów stanu zdolnych ią 
długa i straszna W tam zaś samem leży już do prowadzić podczas te; trudnej kryzys — zapewni jei 
stateczna racja, ażeby nie dopuszczać do upadku j długą egzystencją. W każdym razie układy (les 
tego państwa. Zawszi byliśmy tego zdania, że arrangements) ja  :ie poyczyniono (t. j. traktat ber- 
ażeby nadać żywotnoś! Turcji, potrzeba polepszyć liński) muszą w skutkach swuicli odroczyć kata- 
warunki bytu jej mieszkańców. Staraniem naszem 1 strofę, która, jeśli nadejdzie, mieć będzie najstra- 
więc było najprzód przeszkodzić wojDie, a potem : szniejsze następstwa.
zapewnić los różnych ras podlegających zw ierz-1 L o r d  G r a D v i l l e  oświadcza, że teraz kraj 
chnictwu Porty. Ale gly mimo naszych usiłowań, został dostatecznie poinformowany o prawdziwym 
wojna się rozpoczęła, żądaliśmy żeby pokój n ie 'stan ie  rzeczy i o rzeczywistych skutkach traktatu 
został zawarty bez odniesienia się do was i bez berlińskiego; ministrowie zaś lepiejby byli zrobili, 
waszej sankcji. Statu organiczny dla Bumelji żeby w obec tego co sami wypowiadają, mniej pom- 
wschodniej powiDien sprowadzić pomyślność u ju-1 patycznie sławili rezultaty owego traktatu. K s. 
dności tej prowincji.—Lord Beaconsfield n aszk ic o -[d 'A rg y ll również] jako dostatecznie poinformo­
wawszy sytuację stworzoną przez traktat tanste-j wTany cofa swój wniosek, 
fański, rozwijał rezultay traktatu berlińskiego

Moskale, rzekł tei minister, opuścili groźne 
stanowisko jakie zajmowali pod Konstantynopolem.
Ich odwrót dokonał sit, stopniowo. Z kolei wyco- 
iali się z Andrjanopola, a obecnie opuszczają Eu- 
melję i Bułgaiję. Stosownie do swych życzeń,
Bułgarja otrzymała autonomję zupełną pozostając
wszakże prowincją lemiczą, względem Porty i zo- , , , _ . r  u
bowiązaną płacić jej taybut. K u m e l j a  wschodnia] (jZM's,ow- . ,)_c.1,l> ,til  ̂ *  anujuch
została prowincją wyosobnioną, zarządzaną według opejskicli nie więcej nad o lata. biła bojowa

, . . * . J , r . °  K nsn  n n m n n '/,v  n r f/PT. t.n r im w ia  n tw ifnwn

R o s j a .
Udeskij W iestnik  donosi, że tameczny sztab 

okręgowy otrzj mał zawiadomienie, iż car zgodzi 
się na projekt ministerstwa wojny, ażeby 
przyszłość lata służby czynnej w szeregach dla 
żołnierza moskiewskiego, wynosiły zamiast do

statutu organicznego, który jej nadaje reprezen­
tację miejscową, zarząi miejscowy, cywilną i reli­
gijną wolność. Statut jrganiczny nadany K r e c i e  
(Kanóji) został bardzo dobrze przyjęty przez mie­
szkańców tej wyspy. S e r b i a ,  która już dopełniła 
warunków dotyczących wolności religijnej jaką jej 
kongres nakazał, zostata uznaną przez mocarstwa 
jako niezawisła. Niezawisłość B u m u n j i  byłaby 
także już została uzn»ną, gdyby nie były zaszły 
trudności co do warunków tejże samej natury na- 
łzżonych nu te księztwo. Są wszakże dobre powody 
do mniemania, że Rumunia dopełni tych warun­
ków niezadługo. W każdym rążie Anglia będzie 
się domagać, ażeby te warunki zostały dopełnione, 
a lord Beaconsfield sądzi, że mocarstwa uczynią 
podobnież.

Doniosłe te skutki należy, być może, zawdzię­
czać oLecności floty angielskiej na wodach sUm- 
julskich jak również stanowczości oświadczeń ro- 
honych przez angielską dyplomację w Peters­
burgu. Mimo to trzeba zeznać, a co mnie się tycze, 
rzekł minister, chętnie uznaję, że rząd moskiewski 
okazał rozsądek i miarkowanie; wierzę, że pragnie 
on szczerze utworzyć w owych krajach, które były 
teatrem tylu zaburzeń, stan rzeczy taki, który my 
będziemy popierać nietylko w interesie Bosji ale 
w interesie wszystkich mocarstw., — Ks. d’Argyll 
powiedział, że rząd jesi silny ale tylko w parla­
mencie. Utóż niech mi będzie wolnu się odwołać 
Jo tych poważnych większości' które udzielają za­
ufania rządowi, bo wiedzą, że jest on zdecydowany 
utrzymać sławę i potęgę Anglii. (Mowę tę w 
wielu miejscach przeiywały oklaski)

L o r d  S a l i s b u r y ,  zaprzecza najprzód twier­
dzeniu ks. d’Argyll, jakoby wojna Krymska została 
przedsięwziętą jedynie w celu uzyskania dla Turcji

Bosji pomnoży się przez to prawie o połowę.
Jest to największa wiadomość jaką znajduje 

my w gazetach rosyjskich ; zresztą same drobiazgi 
jak naprzykład :

Z powodu niemożności dostania na raz „dwor 
ników" w tak znacznej ilości (51.000), jaka się 
zdaje konieczną władzom carskim w Petersburgu 
dla podtrzymania tamże uroku i godności pana 
swojego, właściciele domu w tamże poczęli wysy­
łać na waitę zamiast mężczyzn, kucharki swe 
praczki, i tym podobne indiwidua silniejsze ro 
dzaju kobiecego, z ostrym rozkazem chwytania 
rewolucjonistów. Jenerał Gurko wspólnie z naczel­
nikiem miasta, jenerałem Żurowem, wydał nieba 
weui rozkaz dzienny, że jakkolwiek chwalebną 
jest postawTa kucharek i praczek z miotłą w jednej 
ręce a halebardą w drugiej, gotowych „ratować 
ojezyznę i cara", to jednak pomnąc na zasadę 
że w ogóle kobietom nie należy zbytnie dowie 
rzać, zaleca kamienicznym panom, usunąć zbrojny 
peruonal żeński z trotuarów stołecznych.

W powiecie skwiiskim gubernji kijowskiej, 
jak donosi Kieiolani.i aresztowano w przeszłym 
tygodniu jednego z „diejatielów" moskiewskich, a 
mianowicie s ę d z i e g o  p o k o j u ,  niejakiego pana 
P... Zacny ten stróż sprawiedliwości i cnoty, u- 
kradł w ciągu roku do 80.000 rubli srebrem, da­
nych mu przez rząd dla zapłacenia chłopom za 
dostarczony chieb i kaszę dla armji w czasie woj­
ny tureckiej.

Gar podpisał bardzo ważny ukaz. Ukaz ten 
tyczy się zmiany mundurów i kaszkietów tak co 
do ioimy jak i barwy kreowanej w przeszłym ro 
ku policji powiatowej Dowego rodzaju, pod nazwą 
„uradników." Pretorjame ci mieli dawniej czapki 
okrągłe; dziś dostali czapki formy stożkowej, per­
skiej. Ma to bardzo pomódz do łapania bunto-

czasu na rekonstytucję. Celem tej wojny, według ] wszczyków.
orda balisbury, było przeszkodzić napadom mo- Bazar ludowy w Kijowie został niedawno 

skiewskim. Go się tyczy Kumelii wschodniej, m o -. smagła otoczony łańcuchem żołnierzy i policjantów, 
carstwa zaprowadzając w niej nowy stan rzeczy, poczem część policjantów, wszedłszy pomiędzy lud 
chciały przez tô  oddzielić rząd wewnętrzny od in - ; poczęła aresztować każdego, który się nie wykazał 
nych funkcyj, ażeby lozwolić tej prowincji rządzić , paszportem. Aresztowano kilkuset, i rząd cieszy 
się samej. Ale odnośnie do spraw zewnętrznych, jsię nadzieją, że pomiędzy nimi znajdzie kilku re- 
jak np. obrona krajowa, poskramianie powstań, woiucjonistów przebranych za chłopów. Sprytny 
wypada ażeby władza bezpośrednia w ręku suita- .jenerał Toutleben w Odessie urządził jednocześnie 
na pozostała. Na wypadek więc insurrekcji, ty lk o ’innego rodzaju razzię. Napadł nagle na wszystkie 
wojska tureckie mogą tam, być wezwane, a sułtan księgarnie i biblioteki- w jednej H e t  Samej enwili, 
zacuował wyłącznie zupełne prawo zajmowania G wyłowił mnóst., dzieł zakazanych. Jenerał za 
wszystkich granic. Dalej powiada minister, że n ie -1;] az doniósł carowi o tem zwycięztwie. Kadośc by 
podziela on bynajmniej zdania lorda Kim berley,1 | a n je mała. 
jakoby sułtan o tyle tylko miał powagi, o ile jest 
Janem despotycznym. Przeciwnie; rząd jest prze­
konany, że jeśliby w tej władzy despotycznej były 
zaprowadzone zmiany przez mężów stanu zdolnych

p o s ł u s z e ń s t w o ,  ma prawo go zabrać, gdyż I w ychwalaiąc roztrąbiają. To wszystko wtrąciło na- pizyjętjch na siebie nie spełnia, który faktycznej 
łogalny właścieieł zrzucony przez złodzieja, n i e j  rud w dzisiejszą nańbę." odpowiedzialności przed reprezentacją narodu nie
m i a ł  s i ł y  utrzymać się na koniu i n i e  u- „Niemcy przy każdej sposobności mają zwy- zna, który prawo budżetu na tem zasadza: „brać
m i a ł  go prowadzić. Dochodzić zaś, do kogo skra­
dziony czy wydarty koń i_ależy, „byłoby tylko 
wprowadzeniem sprawy w n i e r o z w i k ł a n e  
t r u d n o ś c i /  Za cóż więc karać złodziejów ? !... 
Gdyby im to rozumowanie przeczytać, ucieszyliby 
się pewno i mieliby prawo żądać uwolnienia, a 
nawet nagrody.

Dowód jasny, i i  tak roz unowac może tylko 
naród, który zagrabił i posiada ondsą własność.

Takie Idee rozehodsą się po Europie ze sła­
wnych uniwersytetów Germanji. Nie darmo zacni 
patijod niemieccy z bólem i ob irzeniem wspomi­
nają o swych rodakach.

Jeszcze w połowie zeszłego wieku baron Fr. 
von M o s e r o sternikach niemieckich i swoim 
narodzie takie wyraził zdanie: „Mówię to z pa- 
tijotycznemi łzami, jak mało jeet j tnrjącyeh, któ­
rzy u j  tak drogi dar Niemców, wolność, oez nad­
użycia chcieli jżywać! i jak blisko jesteśmy tych 
czi«uw, gdzie ;uż nie między złom a dobrem, lec* 
między złem a gorszeni wybierać przyjdzie. Wi­
dok większej części naszych krajowych rządów 
jest bardzo smutny. W stycuę się prawie  ̂ że jestem 
Niemcem, gdy pomyślę, co to będą za ludzie kie­
dyś, z naszyeh przyszłych dziedzicznych władców. 
Podobni będą do zostawionego nam wEiblji obra­
za, który mówił: „iyjciee mój włoży I na was cięż- 
„aie jarzmo; ja zrobię je cięższem jeszcze. Ojciec 
„mój bił was batogami; a ja was oić będę skor- 
„pionami."

Jeden z najjzakomiuzych monieckich pisar-ty 
J. G. S eu m e tak mówi. „Niemcy byli zawsze 
barbarzyńcami albo na wpół-bubarzyńcami; nigdy 
nie wzniośli się do powszechnej sprawiedliwości 
i wolności; nigdy me zdobyli sobie jedności oj­
czyzny. ich przewódcy popełniali zbro<lnie roz­
dając pojedynczym świętości narodowe, i przez to 
uwiecznili rozrózaien.,3. Największymi głupcami 
są niemieccy kramarze mądrości, publicyści, którzy 
dokumenta naszego narodowego nierozsądku: złotą 
Bullę, Wesualsżi pokój> W tM kapfalatton  itj.

ćzsjne wyrażenie: „Ja tego znieść nie mogę. B as  pieniądze, gdzie je zachwycić m ożna;" — chcą
rcaftn ich gur nicht leiden!“ a jednak nie ma nic 
gorszego, nic bardziej przeciwnego rozsądkowi, 
nic głupszego, nic podlejszego jak to co oni od 
pięciuset lat, a szczególnie w ostatnich czasach 
znosili i znuozą." Niedawno, w Berlinie jeden z 
członków parlamentu należący do umiarkow anegu 
stronnictwa, przypomniał i powtórzył publicznie 
te słowa.

Od owej chwili, gdy wznosił się głos Mosera, 
od chwili w której pisał Seume, w Germanji nic 
się nie zmieniło. Dziś z piersi tych Niemców, 
którzy są ożywieni szlachanem uczuciem, miło­
ścią wolności, te same słychać skargi na polity­
czny indyferentyzin ich rodaków ; locz te okrzyki 
bolu rozbijają się o tarczę sohzmatów chłodnych 
konserwatystów.

Bząd pruski rozciąga swój] despotyzm nad 
całą Germanją. Nu głos Bismurka drżą jedni z 
obawy, drudzy z oburzenia. Znakomita większość 
go wspiera Gi co z powołania swego obowiązani 
niezależnością sądu odznaczać się, pełzają u nóg 
dumnego ministra; z uniwersyteckich auli, z tej 
świątyni, gdzie tylko słowa prawdy i wolności 
brzm ieć powinno, robią przybytek bezwstydnych 
politycznych intryg. Z ujmą dla oświaty, z obrazą 
godności narodu, niektórzy profesorowie niemieccy, 
stali się służalcami ministrów i narzędziami ich 
polityki. To tak dalece jest powszechnem, iż wszedł 
w przysłowie wyraz: „profesorska polityka" (die 
Frofesjoienpolitik). Będzie on niezatartą plamą na 
tle niemieckiej oświaty

Uczeni poplecznicy ministerjalnego pruskiego 
despotyzmu tracą z oczu zjednoczony naród, jak 
g d jn y  go nic było; widzą tylko przed sobą 
chcą podtrzymać p a ń s t w o .  Z tą myślą garną 
rię pod opiekuńcze skrzydła pruskiego orła. O nich 
odzywa się jeden z bezstronnych p isauy  niemiec­
kich : „Ci panowie starają się wzmocnić systemat, 
który uie oZanaje ani prawa ani konstytucji, który 
usuw mających na względzie wewnętrzne reformy 
ar aj u nie urnecif wistnin., który obowiązków

władzy jego nadać rozciągłość, która w niemieckim 
ludzie obala uczucie legalności. Taka władza za­
sługuje tylko na wstręt i niena« iść niemieckich ple­
mion ; a dawny przedział między niemi na nowo 
rozszerza i we własnym kraju walkę o prawa kon­
stytucyjne pizedłuża i utrudnia."

„Nigdj jeszcze w życiu narodów nie widziano 
podobnej polityki." — W  końcu dodaje z bole- 
śnem szyderstwem: „D oktryna! Kto sobie skleił 
jakąś idealną Prusję, nie chce, aby trud jego zo­
stał bezskutecznym, i kiedy krzyż gotów, — cze­
muż żyjące ciało nie ma być do niego przybitem ? 
choćby to było całe niemieckie plemię !“ (.Deutsche 
Frofessoren m d  Bismarcksche Foiitik).

Jeden z pruskich deputowanych Jung w o łał: 
„Panowie! Każdy naród odpowiedzialnym jest za 
swój rząd i część nienawiści i wzgardy dla rządu 
spada zawsze na naród. Dla tego rumienić się 
ze wstydu powinniśmy i oburzeniem wybuchnąć, 
że taki rząd znosić musimy. Nie mogłem siłumić 
w sobie tego krzyku boleści, który wyrwał się z 
piersi prawdziwego niemieckiego patijoty. Ale tu 
żadne słowa nie pom ogą; czyn tylko może wy­
zwolić niemiecki naród z pod przemocy obrzydli­
wego rządu."

W tym samym duchu odzywał się 1878 r 
E. Bichter. A żaden z przytoczonych tu pisarzy 
i mówców nie należał do jakiegokolwiek krańco­
wego stronnictwa. Szedł za głosem sumienia i 
prawdy. Ale ich słowa przebrzmiały jak na 
puszczy !

To wszystko jrs t bezpośrednim wypływem o- 
światy powszechnej. Widzimy, iż złe od dawna 
wkorzenione, z każdy m dniem przybiera rozmiary, 
które zwiększają rozdwojenie w jednolitych, jedno- 
piemiennych nawet narodach. W alka o polityczne 
zasady jest skutkiem rozpowszechnienia fałszywych 
pojęć, skutkiem błęanych wyobrażeń o pierw otnem 
prawie ludzkości. (G. d. n.)

K K O K I R  A.
Lwów dnia 21. maja.

F e sty n  na k o r z y ś ć  S to w . W in cen tego  
“  P ^ulo, który uriądsory sostaafc staraniem P a­
ni e n  E k o n c m e k  dnia jutrsejssego w o g r o d z i e  
m i e ś .  m , będzie jednym s najpiękiiieisrycli za- 
buw ogrodowych w tym roku maturalnie, jeżeli niebo 
bidzie łaskawej. Dwie muzyki wojskowe i inutyka 
„Harmonji* będą bei prierwy przygrywać najulu- 
bieósie utwory, Loterja fantowa, którą panny eko- 
nomki jak corocznie tak i w tym roku umiały w 
Irc ze składek bardio hojnie wyposażyć, zawiera 
i -U.dso piękne i cenne ranry. Nie wątpimy, że pu­
bliczność zechce poprzeć szlachetne starania urrą- 
dzającyeh i licznie pospieszy na ten festyn.

Z arząd  to n a  sygtw a p o litech n iczn eg o
urządza na Zielone Święta wycieczkę naukową do 
Krakowa i Wieliczki, Program wycieczki sąwiera 
zwidzenie pamiątek historycznych, zbiorów nauko­
wych i większych budowli Krakowa, tudsież zwi­
dzenie kopalni wielickich. W obec tylu przedmiotów 
godnych pudiiwn, winni członkowie jak najliczniej 
towarzyszyć ŵ  projektowanej wycieczce, a to tem 
bardziej, że nie prędko nadarzy sic znowu „poso- 
bm/c, aby prty jak najmniejszych kosztach można 
zwidzić pamiątki historyczne i  nasiej minionej prze­
szłości i bogactwa szczodrej przyrody.

Sekretarr towa.zystwa p. Stwiertnia przyjmnje 
zgłoszenia najpóźniej do dnia 26. maje, i udziela 
bliższych informacyj.

£  Izb y  lą d o w e j. Wczoraj 2 lgo odbyła się 
w sądzie tutejszym rozprawa przeciw redaktorowi 
Pracy, p. Józefowi Danilukowi, o przekroczenie pro­
gramu redakcyjnego. Praca zamieściła artykrl o 
konstytneji 3go maja, w którym polieja upatrywała 
„om*wianie bieżących spraw politycznych. 11 Obrohca 
dr. Lubiński wykazał, że konstytucja 3go maja ża­
dną miarą nie może być uważaną za „bieżącą kwe­
stję polityczną*, pocztm sąd uwolnił pudsądnego i 
zniósł konfiskatę tego numeru Pracy.

O dazczcgóln^enia. Cesarz nadał radcy na­
miestnictwa we Lwowie <’hytremu de Freiselsfeld 
przy sposobności jego przejścia w stan spoczynku 
tytuł i charakter radcy dworu, a przoahotisącemu 
ruwniei w stan spoczynku radcy dworu Hailigowi 
jo Hailinsren wyraził najwyższe zadowolenie.

S ta ro ży tn y  ob raz treści historycznej jest 
do widzenia w handlu p. Wilhelma Seyfartha przy 
nlicy teatralnej. Obraz ten i  wielu względów bardzo 
ciekawy, bęlący dziś własnością prywatną, pochodzi 
i  zan ku Żółkiewskiego, i  galerji obrazów króla 
Sobieskiego, i ma być pęzla A i t a m o n t e g o ,  który 
i  polecenia królewskiego malował wielkie history­
czne obrazy, znajdnjące się w farze Żółkowskiej. 
Obra-, c Wrym m^wa, prztdsUwia ucii* królewską, 
do której i&ai&dło kilkudziesięciu biesiadników w 
różnobarwnych strojach średniowiecznych. Na głó- 
wnem miejscu o biesiadniciego stołu siedzi król w 
koronie, a jeden z biesiadników obok króla trzyma 
obrączkę śmbną. Okoliczność ta, tudzież podobień­
stwo niejaki" rysów twarzy królewskiej do wizerun­
ków Kazimierza Wielkiego, naprowadziło na r j ś l  
że to być może znana uczta u Wierzynk* — do­
mniemania tego nie potwierdza nic zresztą w obrrn ie. 
Nie znaleźliśmy w nim żadnych szczegółów, kAreby 
mogły naprowadzić na pewne wytłumaczenie Gge 
treści, lnb potwierdzić domniemanie, że jest on ksto- 
tnie pęzla Altamontegu, 1 owszem znajdujmy w 
nim wyższe zalety artystyczne, niżeli w inny ■ obra­
zach Altamontegu — zwłaszcza perspentywa w n- 
ginpowaniu trafnem i urrsmaiconem kilkudziesięciu 
osób, zasługuje na uwagę. Obrai Wni, mecno uszko­
dzony, ziestanrował p. K r n s z y ń s k i  tak dobrze, 
iż wszelkie ślady zniszczenia znikły i obraz wy­
gląda jak nowy. F. Kruszyński umiał doskonale za­
stosować się w uzupełnieniu części uszkodzonych, i 
w odnowieniu całości, do pierwotnych cech oryginału, 
t  prawdziwie artystyczną znajomością rze zy, co 
nie jest łatwem zadaniem i niemałego wymaga kun­
sztu. Łatwiej jest obraz na nowo pi zemalować, ni­
żeli wydobyć i  płótna pierwotne jego rysy w 
całej okazałości tak dokładnie, ahy nic z jego wła­
ściwości nie uronić. P. Kruszyński okazał się tu 
bardzo biegłym restauratorem i zdolnym artystą 
malariom.

Sam ob ójstw o, 'Wczoraj o godz. 6 z rana wło­
ścianin jaLiś jadąc koło stawa Pełczyńskiego, spo- 
strsegł, jah młoda dziewczyna wskoczyła do stawu. 
W  tej samej chwili nadszedł służący komendanta 
pływalni wojskowej, któregu włościanin uwiadomił o 
tym wypadkn. Z rozkazu komendanta udalu się na­
tychmiast czółnem kilku żołnierzy na wsaazane miej­
sce , gdzie po chwili odszukano i wydobyto dziew­
czynę , szatynnę, nader ujmuiącej powierzchowności. 
Mimo wszelkich starań, nie zdołano jej przywróci^ 
do życia. Utopiona miała chusteczkę ua szy i, spó­
dnicę czarną i złotą obrączkę znaczoną M. K. Na 
brzegu stawu leżała chustka w popielate pasy, —  
Zwłoki zabrano do szpitala i zarządiono stosowne 
dochodzenie.

T eatr. Dziś w środę na dochód „Otytelni aka 
demickiej- ostatni pożegnalny koncert p. Stanisława 
Barcewicia, z łciskawym współudziałom panny Marji 
Majewskiej i p. Ludwika Ma* ka w połączeniu z ame- 
torskiem przedstawieniem: „Gałązka heljutrupu,"
komedja w 1 akcie oryginalnie wierszem napisana 
przez Asuyka (El ...yj i „Broń niewieścia,* komedja 
w 1 akcie z francuskiego.

W ie licsL a . Kopalnia tutejsza będzie w ponie­
działek Zielonych świąt 2 czerwca rzęsiście oświe- 
tlouą. Wjazd do kopalni o godz. 2 z południa; wstęp 
2 guld. od osoby, z zjazdem i wyjazdem machiną 
parową gid. 2 30.

K o ło m y ja  II. maja. (Wycieczka na górę 0-  
widjusza.) Wydział iowarz. Czarnohorskiego uchwalił 
równie jak w rokn zei zKym urządzić i w tym roku 
wycieczkę towarzyską w góry, -  następującym pro­
gramem ;

Dnia 1. czerwca, w niedzielę Zielonych świąt, 
z uderzeniem godz. 7 z rana wyruszy Towarz. na 
svgnrł dany z moździerza i przy odgłosie mnzyki 
od rogatki na W erbiązn do Pistynia, gdita po na­
bożeństwie odprawiot-.em przez ks: katechetę Marti­
niego nastąpi śniadanie. Po jednogodzinnym odpo­
czynku uda się 1'owari. w Jah cą drogę do Ko&uwa, 
gdzie w obszernej werandzie w zakładzie salinarnym 
zasiądzie wras z Towan. kosowsklem do wspólnego 
objada, podczas Którego przygrywać będzie muzyka 
salinarna. Po objedsie i wypoczynku w obszernym, 
pięknie położonym ogrodzie salina: nym, nastąpi dal­
sza podróż wraz z muzyką dc lasnn, taż obok gościń­
ca leżącego, dokąd tanie goście z Kat przybędą, i 
tam na pięknej łące urządzi się zabawę wspólną. —  
Przed wieczorem pojedzie dalej całe Towarzystwo do 
K nt, gdzie po należytem rozlokowaniu turystów po 
domach, celem wygodnego noclegu, i po oczyszczaniu 
się z kurza, nas.ąpi wspóma zabawa z t ańcami i 
wieczerza w lokalnuściach kasyna. Gdyby który z 
szan. turystów dla jakiejkolwiek przyczyny nie mógł 
z rana o godz. 7 wyjechać, to może to nczynic i 
później, i w takim rasio rtąozy się z całem Towa­
rzystwem w Kosowie podczas objadn lab też podczas 
zabawy w lesie.

Dnia 2. czerwca, w poniedziałek, o godz. 7 z 
rana ścierze się cale Towarz. u stóp góry Owidjasza, 
zkąd wyruszy pieszo na szczyt tejże góry, nader bo­
gatej w piękne i rozległe widoki. Po śniadanid i na­
sycenia się widokiem gólkkiej okolicy, powióci Tow. 
do miasta, wsiądzie na czekające już podwody i uda 
się prześliczną drogą, ponad Czeremosz wiodącą, do 
olbrzymiej skały, zwanej SoKulską, zkąd część tury­
stów powróci do Knt Czeremoszem, na spławach, u- 
myślnie w tym celu przygotowanych, druga zaś część 
„wymi podwalami na wspólny objad w sali kasyno­
wej. -  Po objedii3 i wypoczynku, lnb tei zwidze­
niu miasta Kut i Wiżnicy nastąpi powrót do Ko­
łomyi.

Każdy turysta, chcący wziąć udział w tej to­
warzyskiej wyeiecsce. zechce się wpisać do listy, 
wymieniając wyraźnie: 1) czy pojedzie własnemi koń 
mi, lnb też sam się na całe dwa dni o takowe po­
stara , czy też ma mu podwody dostarczyć komitet 
urządzający; 2) ile ouób bierze udział w wycieczce, 
lnb też ile miejsc zamawia na furaer przez komiter 
acntarczonyeh (na każdym wozie pojedzie 5 osób); 
3) ilu między biorącymi udział jest panów, a ile 
pań, celem odpowiedniego urządzenia noclegu w Ko­
tach

Szan. turyści zamiejscowi zechcą się pisemnie 
zgłosić do wydziału Iow. Ozarnoh. na ręce p. Sjhaje- 
ra, inżyniera powiatowego.

7& dostarczoną przez komitet podwodę obowią­
zany jest każdy na liście zapisany zaplaoić zaras 
ub pc powrocie kwotę 2 gnid. od osoby na ręce se­
kretarza Towarz., zaś szanowni goście nie należący 
do Towarz. Czarnoh. zapłacą prócz tego bei Wyjąt- 
ku po 50 cent. na opędzenie innych wydatków, jak 
muzyka, słożba ltd.

Kwotę wypadającą na wspólne objady, wyzna­
czy się dopiero później, w każdym razie nie prze­
wyższy ona kwoty 80 ct. od osoby i objadn bet na­
pojów. Koszta śniadań , podwieczorków i wieczerzy 
opędic każdy sam.

Gelem wcześnego zamówienia pod wód, objadów 
i n y lega wyznacza się termin do zgłoszeń do 
23. bm.



DZIENNIK POLSKI

Z  O renbnręa piszą do Gdiosu: Wczoraj je- 
zzeze miasto istniało, dBisiaj juz go nie ma. Wczo­
raj byli tn zamożni mieszkańcy, dzisii 1 10- y . ^ozny 
tłum pogorzelców b dziećmi na reku. Dnia 28 . kwie­
tnia wybuchł pożar o godz. 10 Vs b raua. Zapaliła 
sie komórka na bi aagu rzeki Uralu — i od tej ko­
mórki zgorzało miasto! Powódź tłnmieni gadała, 
zalewając falami swemi wszystkie dzielnice miasta. 
Pulily sie domy paliło sie to co wynesioro z domów 
i złożono na nlicy, paliło się to co składano na wo­
zy. paliły sie wozy same! Ogorzałe od płomieni zwie- 
rięta domowe: kury, psy, koty zaścielały drogę przi d 
nsiekającym* ludźmi Krzyki, jęki i ihaoi ! Matki
przebiegały po wszystkich ilicach, szukając swych 
dzieci. W końcu zatelegrafowano o pomoc de Tama­
ry, a odpowiedź brzmiała, że miasto to ma^ożar u 
siebie! Przecież jednak później uideozła stamtąd 
pomoc. Ugięli rttumijny został dopiero 30. kwietnia 
wieczorem, trwał wiec półtrzeciej doby. Pod g-uza- 
ml domów znaleziono kilka zv. jglonych zwłok ludz­
kich. Według korespondenta Mołwy, pożar zniszczył 
w śródmieściu 950, a na przedmieściu Nowei-Slobo- 
dzie 1420 domów. Straty kupców i przemysłowców 
obliczają na 14 miljonów, "traty innych mie*<Ekjińców 
w nlenbezpieczonem mieniu na 3 miljony rublł. W 
Ław. .Gościnnym dworze- zgorzały wszystk!e zapasy 
bawełny i towary azjatyckie.

Z y c ie  na p row in cji w  R osji. Smolensbij 
Wiestnik opowiada o poczthalterze pewnego mia 
steczka w Rosji następujące szczegóły:

.Podczas ostatniej wojny, pisze korespondent, 
zdarzyło sie, że miałem przesłać znajomemu, bawią­
cemu w Bułgarji, paczkę r  ażąoą około pnda. Było 
to zaraz po ogłoszeniu urzedowem, nakazującem 
pocztom przewczić takie posyłki damo. Na moje 
zdziwienie pccztlialter nie przyjął posyłki, pokazuje 
ma tody odnośne rozporządzenie. — Czytaliśmy je 
odrzekł' — Czytałeś pan, a jednakże... — A je 
dnakzo nie po»zltmy. — Dla czego? — Dla ezego? 
dla tego, że nie mamy rozporządzenia co do tego 
od poezthaltera gubernmlnego. — Ale przecież roz 
porządzenie to wydrukowane jest w Gońcu urzi do 
w ym ł  — Co innego Goniec urzędowy, a co innego 
poczthalter, różnica wielka.*

Innym znów razem posyłałem list s pieniędzmi 
do Holandji. Poczthalter popatrzał na list, wyjął 
jakąś książkę, przeczytał w niej i oddal pomocni 
kowi swor u, poczem poszli obadwaj w kąt, po 
szeptali i poflatkilter rzekł: „Naleay sie od pana
opłata podług taksy do A u s t r i i .  — Jakim sposo­
bem do A u s t r a l j i — Takim sposobem, że Holandja 
jest w Anstralji! — Ale gdzież tam, Holandja w 
Europie. — To być aie może, urzędowy wykaz mó­
wi, że jest w Anstralji. — Zmiłuj się pan, weź 
pierwszy lepszy podręcznik... — Co mi pan takie 
rzeczy mówisz! pan nie jesteś mędrszy od władzy; 
my mamy swoje pocztowe prsapisy.*

Przegląd polityczny.
Lwów 21. maja.

Donoszą z Wiednia, że już w tygodniu bie­
żącym odbyła się narada ministerjalna, której 
przedmiotem było rozwiązanie Rady państwa i roz­
pisanie nowych wyborów. Uchwały powzięte będą 
przedłożone do zatwierdzenia cesarzowi i w przy­
szłym tygodniu ogłoszone, poczem ministrowie 
rozjadą się na urlopy. Wszystkie wiadomości zga­
dzają się w tem, że wybory nastąpią w początku 
lipca.

Powyżej podajemy dosłownie osnowę rezolu­
cji, uchwalonej przez zgromadzenie posłow cze­
skich klubu prawnopolitycznego w Pradze na dniu 
18. bm. Rezolucja oświadcza się stanowczo prze­
ciw b e z w z g l ę d n e m u  wstąpieniu do Rady 
państw a, powołując się na uchwałę połączonych 
klubów, powziętą w tym przedmiocie we wrześniu 
zeszłego roku. Centralistyczne pisma wiedeńskie 
ciskają gwałtowne gromy na tę rezolucję, nazywa­
jąc ją demonstracją czeskich przywódzców, mającą 
na celu zamaskować istotne dążności i życzenia 
narodu czeskiego w obecnej chwili.

m r.

Rolnictwo przemyśli handel.
luWńW 21. maja. (Sprawozdam, lwowskiej Izby 

Kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwów). 
Pszenica czerwona złr. 8*40 do złr. 8-80 j>«zemca biała 
złr. 8 ' 1 0 do B 80, pszenica żółta złr. 8 -— do 8-50, ordynarna 
7-— do 7 26, zyto za. 6 '— ao złr 545. jesienD" ztr — 
do złr. —-—, jęcznneń browarny złr. 6 ■— du złr. 5 50, 
jęczmień pastewny złr. 4-25 do złr. 400, (wie. złr, 
a 50 dc złr. 4-85, grocn ao gotowania złr. 6  — d j 
złr. d 8 0 , groch pastewny złr. 4 25 do złr. 510, wyka 
złr. 3 75 do 4-—, bob złr. 7 75 do 8 -—, kukurudza 
Waia złr. fr— do 5 25 knkorodia nowa itr .  4 60 do 4 7 ., 
rzepak zimowy złr 11-25 do 12 —, rzepak letni złr. 10-75 
do złr. I I -—, rzepak jesienny złr, 1 1 -— ao złr. —•—, 
ln i in h  złr. 9-— do złr. 9 50, nasienie Imane złr. —-— 
do złr. —•—, nasienie konopne złr. —-— do — , ko­
niczyna złi 30-— do 83-—, kminek złr. — — d o  ,
anyi, złr. — d o  , anyż płatki złr. 37 -  do 40 —,

Spirytuz z 1 0 ,0 0 0  litrów procent; Gotowy złr 26 —, 
w terminach w miesiącu złr. —-—.

W aluty: ma r k ą — , rnbel złr. 1T21/,, napuleondor 
złr. 9 36*/*.

W iedeń  19 maja. Na dzisiejszy targ  przypę­
dzono wołow galicyjskich i bukowińskich 1468, zguszo- 
no aa  ta rg  kontumaoyjny na środę 578, węgierskich 
1670, niemieckich 321, razem 4021.

Targ był bardzo mdły, gorszy niż przeszłego tygo 
dnia, osobliwie na węgierskie woły- Płacono galicyjskie 
i bukowińskie woły drobniejsze złr 47.— do 50-—, śre 
dnio drobne woły 61-— do &2'—. Galicyjskich ciężkich 
wołuw nie było, Węgierskie złr. 48 — do 54-—, najlepsze 
6 6 -— do 56 — , niemieckie 50-— do 55-—. Oprócz zgło 
lżonych na środę, zostało uziś na targu do 130 niesprze- 
danych. Widoków nie ma żadnych, aby ceny się poprą 
wiły, ponieważ targi oświęcimskie nie będą ta z prędko 
otworzone w.ęo musi wsiystke tu przychodzie, a dla 
W iednia i okolicy spędy są za wielkie.

Krzysztofowicz & Scltels.

W wiadomościach dotyczących sprawy wscho­
dniej panuje chaos nie do opisania, a to co dziś 
uważane jest za pewne i autentyczne okazuje się 
już nazajutrz fałsz,rwem. Widocznie chodzi tu 
komuś o zamącenie pojęć o rzeczywistym stanie 
rzeczy, aby tem łatwiej można było łowić ryby 
w mętnej wodzie, kto zaś ma w tem najwięcej in­
teresu, tego się łatwo domyśleć można. Dzisiejsze 
dzienniki przynoszą nam z Konstantynopola całą 
powódź zaprzeczeń. Przedwczoraj donoszono z 
największą pewnością, że władze moskiewskie rzą­
dzić będą dalej w Rumelji, i że Aleko pasza nie 
obejmie obecnie wcale swojego jenerał-gubernator- 
stwa, dziś zaś zaprzeczają temu stanowczo, i ró­
wnie stanowczo zapewniają, że ponieważ sułtan 
zatwierdził statut organiczny dla RumeJji, nic nie 
stoi na przeszkodzie objęciu administracji przez 
nowe władze. Aleko pasza uda się uiez włócznie 
do Pilipopola, a dotycnczasowy tamtejszy guber­
nator moskiewski, jenerał iStołypin, przeniesie swą 
główną kwaterę do Tatar-Bazardziku.

Urzędowa turecka la Turynie zadaje dalej 
fałsz jenerałowi Obruczewuwi, który twierdził, że 
sułtan zrzekł się prawa obsadzenia przesmyków 
bałkańskich, gdyż w rzeczywistości Porta prawa 
tego nie zrzekła się i zrzec się nawet nie może, 
a tylko zgodziła się na wykonanie go wtedy, gdy 
uzna to za stosowne.

Ogłoszenie tekstu konwencji austro - tureckiej 
przez Portę jest ciągle na porządku dziennym w 
Wiedniu, a jak donosi N. fr. Presse lir. Andrassy 
ma być tak obrażony tem naruszeniem tajemnicy, 
że zażądał na drodze urzędowej w Konstantyno­
polu wytłumaczenia postępowania tureckiego miki- 
sterju n spraw zagranioznjcli. Na żądanie to Ka- 
rathendory pasza miał zaś odpowiedzieć, że dzien­
nik la Turynie ogłosił konwencję bez wiedzy Porty 
i wbrew jej woli, i że nie umie wytłumaczyć 
sobie jakim sposobem redakcja jego przyszła do 
posiadania tekstu konwencji. Oczywiście, że wymi­
jająca odpowiedź ta me mogła zadowclnić hr, 
Andrassego, i że w skutek tego cała ta sprawa 
oparła się o sułtana, który ma być jakoby mocno 
zagniewany na swoich ministrów za tę obrazę 
wyrządzoną Austrji. Donoszą nawet, że pogłoski 
o dy m ili całego gabinetu tuieckiego. czj też sa­
mego ministra spraw zagranicznych Karatheodo- 
rego paszy, które krążą znowu w Konstantynopolu 
są w związku z tą sprawą, i że jeżeli się takowe 
sprawdzą, będzie to dowodem, że dyplomacja 
austriacka odniosła zwycięztwo nad ministrami 
tureckimi.

Sprawa reformy cłowej, nad którą obraduje 
obecnie, panament niemiecki, nabiera codziennie 
większego znaczenia politycznego, gdyż okazuje się 
coraz wyraźniej, że n niej rozbije się ostatecznie 
dotychczasowe przymierze ks. Bismarka z libera­
łami , i że będzie ona punktem wyjścia do zgody 
jego z konserwatystami, i ultramontanami. P© mo­
wie prezesa Izby Porkenbecka o której wspomina­
liśmy nczuraj na tem miejscu, wszystkie dzienniki 
berlińskie zamieściły obszerne artykuły pvświęcone 
tej sprawie i konstatujące nowy zwrot dokonywu- 
jący się w wewnętrznej polityce Niemiec, główny 
zaś organ stronnictwa „National-liberałów" Natio­
nal Zeituny, zamieszcza następujący charakterysty­
czny ustęp: „Reakcja ekonomiczna musi sprowa­
dzić za souą reakcję polityczną i kościelną. Ks. 
Bismark postanowił szukać poparcia stronnictwa 
centrum, i woli wejść w sojusz z nim niż z nami, 
zkąd wynika, że stronnictwo nasze będzie na przy­
szłość popierać rząd tylko w tych sprawach, które są

zgodne z jegc przekonaniami, lecz w zasadzie 
będzie mu przeciwne. Następstw, „akie wynikną z 
koalicji kleryku,lno-zachowawczej, nie można wcale 
lekceważyć, chociaż mamy nadzieję, że koalicja ta 
nie zdoła obalić tego wszystkiego, co w ciągu ostat­
nich lat dziesięciu zdziałanu ns drodze ustawodaw­
czej. Przyznać jednak trzeba, że reakcja zdołała po 
mi»i-zuwsku skorzystać z pomyślnych dla niej 
okoliczności. W skutek opłakanego stanu ekono­
micznego znaczna część narodu weszła na błędną 
drogę popierania reakcji ekonomicznej, niepodej- 
rzywająe, że py za nią kryje się reakcja polity­
czna, 8 pi,imy jednak, że opamiętanie nastąpi w 
tej sami j chwili w której wyjaśni się cel ao któ­
rego dążj koalicja klerykainu- konserwatywna." 
Zacytowaliśmy ustęp powyższy dla tego, że do­
wodzi on, że w łonie niemieckich libeiałów nikt 
już nie wątpi o ugodzie rządu z konserwatystami, 
i że przyjmują nawet fakt ten z rezygnacją, do­
tychczas jednak nie mamy żadnych wskazówek 
co do warunków, na jakich ugoda ta została za­
warta, a iiawet pogłoski o zawarciu układu z Rzy­
mem, o których przed parą dniami donosiliśmy, 
okazały się fałszywemi

W Szwajcarji oabyło się głosowanie powbze- 
chne nad zniesieniem § 65 związkowej konstytucji, 
na mocy którego kara śmierci była zniesioną na 
c a ł y m  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i t e j  
H e 1 w e c k i e j , i w rezultacie 186,046 głosów 
ośw iadczyło się za karą śm ierci, a 175,164 prze­
ciw takowej. Nie należy jednak mniemać, aby w 
skutek tego wyniku kara śmierci miała być zapro­
wadzoną w całej Szwajcarji, gdyż stronnikom znie­
sienia § 65 związkowej konstytucji nie chodzi by­
najmniej o narzucenie kary śmierci tym kantonom, 
które jej mieć u siebie nie chcą, ale tylko o utrzy­
manie zasady, że każdy kanion ma prawo stano­
wić sam dla siebie kodeks kamy, jaki uzna za sto­
sowny, czyli o iak najszerszą decentralizację i au- 
tonomję wobec władz centralnych. — Gdyby nie 
okoliczność, że sprawa kary śmierci połączoną była 
ściśle z kwestją utrzymania autonomji kantonów 
wobec zachcianek stronnictwa centralistów, dążą- 
eych do zaprowadzenia jednulitegu karnego i cy­
wilnego prawodawstwa we wszystkich kantonach, 
prawdopodobnie sama kara śmierci nie miałaby za 
sobą większości. Obecnie zaś, gdy zasada autono­
mji zwyciężyła, spodziewają c ię . że z liczby 22 
kantonów szwajcarskich zaiedwo 4 najbardziej za­
cofane, a mianowicie: Sehwitz, Uri, Lucerna i Ub- 
terwalden skorzystają z odzyskanej autonomji dla 
zaprowadzenia napowrót kary śmierci.

W Rosji panuje paniczny przestrach wskutek 
pożarów, i powszechne panuje przekonanie, te  los 
Orenburga i Uraiska czeka wszystkie znaczniejsze 
miasta carstwa. Dowiedzionem jest bowiem, że o- 
statnie pożary powstały z podpalenia i że używa­
no przy tem nafty, dynamitu i innych palnych 
ninterjołuw. W skutek tego rząd postanowił po­
dwoić we wszystkich miastach liczbę policjantów 
i rozkazał, aby dzień i noc silne patrole konne i 
piesze krążyły po ulicach.

Moskiewski dziennik Kaickas donosi wreszcie 
o krwawem starciu, jakie miało miejsce między 
wojskiem a aaukazkiem plemieniem Tekincow, w 
okolicach Kmsnowodzka (nad morzem KaspijskAm 
w Turkiestanie). Powodem starcia tego, które za­
kończyło się ucieczką wojska, było zabranie przez 
Tekińców 3000 wielbłądów dostawionych przez 
Kirgizów dla dowozu amunicji i żywności dla kor­
pusu jenerała Łomakina, maszerującego na Merw. 
Tekince po zabraniu wielbłądów i rozpędzeniu 
wojska znikli poś ód stepów, a najciekawsze jest, 
że jak Kawkaz powiada, uzbrojeni byli w wybor­
ne karabiny odtyicowe, których im dostarczyli An­
glicy.

Pogłoski o przesileniu gabinetowem we F ran­
cji ucicnły zupełnie, a w sprawie wyboru w Bor- 
deaux skazańca politycznego Blanąuiego, nastąpił 
kompromis między rządem i Izbą, na mocy któ 
rego Izba nie uzna wyboru jego, a rząd udzieli 
mu amnestję. Nakouiec francuski Journal Offi- 
ci,el ogłasza dekret prezydenta Rzeczypospolitej, 
na mocy którego arcybiskup z Aix został uznany 
winnym nadużycia władzy, a to na podstawie: „że 
według prawa publicznego francuskiego, kościoł i 
jego przedstawiciele mają tylko władzę w rzeczach 
religijnych a bynajmniej w rzeczach doczesnych i 
świeckich; żę jeśli biskupi mają prawo przedkła­
dać naczelnikowi państwa swe uwagi co do rze­
czy świeckich, które ich zdaniem dotyczą intere­
sów religii, i jeśli mogą, jako obywatele kraju 
przedkładać je drogą petycyj do władz prawodaw­
czych aibo je ogłaszać w pismach prywatnych, to 
m gdj nie mogą tego czynić w listach pasterskich, 
albowiem listy takie mogą mieć jedynie za pi zed- 
miot oświecanie wiernych o ich obowiązkach reli­

gijnych; naostatek, że krytykują w p^cie p a s te r­
skim odczytywanym i ogłaszać* m p0 w, ZyStki<p 
kościołach dyecezji, czynności Mądu, w któryct J  w 
list dopatruje się niebezpieczna^ djg rpijJ  j j Z a ­
machu na wolność ojców r o ^  aręyłJisku z/ńd* 
przekroczył granice prawgf gwej wł adzy.“/  — 
Z tych powodów, d o d a jr dekret: niist pastfrsk i 
arcybiskupa z Aix z d Lj ttWietnia 1879, z a c ien i 
znamiona nadużycia włao^ j p0W|&uiiAn hifć u- 
ważany za niebyły.1*______

Telegramy „Lh Polskiego.”
Wiedefi 20. mąja< Ks. Battfnberg 

przybył tu po południu • prZj vty ne* dwor­
cu kolei pizez deputacu, tiftfiifzei, sulgai- 
bkiej koionji. > j

»  ruga 20. maja. stowarzyPzenie ro­
botników delnicka b«gse(ja ZosW° Przez 
władze rozwiązane, z powodu przekrocze­
nia statutu w socja-luo_(łemo]ix^tycznym

J B e r ll i i  20. maja p o r k e n b e c k  
wniósł w parlamencie ' 0świadczenie na Pa­
śmie, że składa pre;/VfjPT1t1irfl Izby z 
powodu .stanu zdrowka i ? powodu 
różnicy przekonań x \  'więkgzP^0^  Izby. 
Wiceprezydent oświadcJyj £e wizelkie sta­
rania aby skłonie Sork^n^egko do cofnięcia 
swej dymisji, były bezs|.uteczne. Jutro wy­
bór nowego prezydenta! Cesarz zaiósł wy­
rok sadu wojennego wl sprawie zatopienia 
wielkiego Kurfiirszta, J  zam iano^  n°wy 
eąd wojenny pod p L ewodnictvem Jen- 
Podbielskiego. .

J F i l ip o p o l  20. m ija. Exarcfla buł­
garski wezwał komitet Wawi- zam eelem 
połączenia wschodniej RuL^ij^ z ^ułgai ją, 
aby stosownie do woli fcarskiej janiechał 
wszelkiej dalszej agitacji. 1 Komitet uchwa­
lił, aby się rozwiązać i uŁW0]Zyć rjwy ko­
mitet z programem przyj aLnym. jtała fra­
kcja postanowiła jednak Iprowadzó dalej 
agitację — i urządziła derjh0ngiracę przed 
pałacem exarchy. Eiarcha t uspokoi tł11111 
obietnicą, że podpisze adres1  (j0 zawie 
rający odpowiedź na profciamację Obru 
czewa. i

Bukareszt 20. ma j-l p0geł sź^dzki 
przybył z Wiednia do Bukilresztu zoznaj  
mieniem uznania niepoditpgj0ści. Książę 
wyjeżdża z bratem na obja.td£kę pc kraju 
poczem brat wraca dó BerlŁna.

B u k a r e s z t  20. m&jil p0mię<?y 
wybranymi w trzeciem koŁe ^ w z e m ,  
jest około 40 liberalnych l_ _  djty^ezas 
zapewniona jest rządowi J  większoś* */s

F a r y i  20. maja. M lni8ter ośialy 
wniósł w izbie projekt u s t# Wy 0 kydm- 
kacji do nauczania w szkołach** ludo^oh 
Projekt znosi lettre d’obedience, który kon- 
greganistów upoważnia do udzielan;a ele 
mentarnej nauki.

Gambetta żąda imieniem ministra spra­
wiedliwości upoważnienia do sądowych 
kroków przeciw Pawłowi Cassagnac.

M o n s t a n t y n o p o l  19. maja. Aleko 
pasza odjeżdża dopiero w sobotę do Filipo- 
pola. aby Sfołypinowi pozostawić czas na 
przeniesienie głównej kwatery. Witalis za­
mianowany szefem milicji i żandarmerji. 
Stołypin zastąpił wszystkich moskiewskich 
jenerałów, oficerów i urzędników, pełnią­
cych obowiązki służby administracyjnej w 
Rumelji wschodniej, krajowcami, tymczaso­
wo do przybycia Aloko paszy ustanowio­
nymi. Komisja wschjdnio rumelijska po­
przedzi Alekę.

Moskale coraz energiczniej zabierają się 
do wymarszu, z czego wnosić można, że 
opuszczą Rumelję jeszcze przed oznaczonym 
terminem.

Wiedeń, 2i. mayZ, 10 goaz. 40 m a
Akcjo Kredytów" . 26750 Akcjo kolei Połud. . 83 —

„ Angio- Aaztr. . 124 ’5C k.0 fri jcćwkz . . . 9*84
.  Ur ombaak . 8 6  — Ros.jski BaniŁOty . 1-12
, kolej Kar. Lud. 242 7 '

Uspoiobieme ożywiona.
W i e d e ń ,  2 0 . mi^a 2  godz. 2 0  min.

Loiy krodjtowo . . 172 25 Wog. Obi. yańsl, 18 ; 74-25 
Węg. akcje kredyt. . 244 25 Galie. Indem m raca 89-50 
Loay Angl.-Aoatr. B. 11 ? 80 1864 Luz, . . . .  16125 

,  Urn insl-uu  . 82 — Siedmiogr. koioi . . 1 0 2  50
, kolei Kai -Lud. 242 26 Akcje bsSuti ubrotow. —’—
, a Północna. 224-— Loay to rr kie . . . Ł  -60
,  „ Połudn. . 81-50 Złota renta w ęgien 95'05
,  „ Alfóld*. . 139— Akcje kolei p a ń i t w . -------
,  a Elżbiety . 179*60 I anlc.etein . . . 127-25
a a Lw.-Caer. *87-50 Rojayjakie banknoty 112
• z Węg.-Pół. 131-75 Węg'eraKi© Loaj . . 107-60
,  a RaJolfL . - — Lejc^rm ar................... —-—
, KomanaL wiec 117 6 *

UiTHMobieme: barazc itałe 
W i e d e ń ,  20. maja.

Jod. dłngipań. w bhnk. 68-70 L c r .d y n .......................117 35
a a .  » arebr. 60 40 & xbiu .........................—

Renta w zTocte. . . 80-60 20-frankowka . . . 9-36
L„»j } ożyce. z r. 186C 125-60 Dukat ce>. men. . . 6*55
Akcje T anku wied. 850-— 1 0 0  i  ,arok niemier . 57 75
Akrje bank. kredyt. 265 50
Paryż 8 °/u renty 80-35 Lombardy . . . .  ——

J B e r l in ,  20. maja 0 godz. 60 min.
Rusyj.kie banknoty. 19ó*30 Galicyjakia . . 1 0 * 90
Akcje kredytowe. . 458*50 Kolei Rumuńskiej . 96*60
Lombardy . . .  142-50 Auatrjackie banknoty 173-30

hipo.obienie —.
T e l e g r e n t j  z b o ż o w e  z dnia 2 0 . maja.

W i o c  e ń . pszenica zł. 9 60,; żyto zł. 6  30, okowita 
pr. 10*000 liter-procent zł. 28-— ; R u d a - P e s z t :  psze­
nica 75 kilogr. (na jesień) zł. 975. B u r  l i n :  pszenica 
ió łtz  na maj-czerwieu 193-—, żyto —*—, okowita loco 
52-20; d z u z e o i n  pazeuiua—■•—, rzepak na je«iou 
—*—, P a r  y Ł : m%ki łOO kilo zł. 58-75.

Przyjechali do Lwowa dnia 20. maja. 
H o t e l  J ń n r e p e j l k l ,  A. hr. Stecki z Rosji, M. 

Zyblilriewioz z Krakowa, L. Bogdanowicz z Trójcy, T. 
( ńrz^szcz zc Sta łity, L L r . , ,  jauw.cz z Nienast iwi 

m o t e l  a n i  ■ wz ist E. Bucher z Gracu, W. 
Bonieuu z Koi nik, Jc Fidler z Rjpaołu, F. Kisunger z 
Łoziny, Ł. Bóhme z Drezna, K. Polityńaki z Tarnowa.

B e t e l  L a n g a .  L. l  etr.n . z Hruecowa, K. Iforn 
z Eisleben, Z. Bomiy z Wiednia, N Straus z Berna.

n t o t e l  t u r z a .  H. MzB z Tarnopola, F. Nagol ze 
Sanoka, J . Trzecieski z Polaniu,

fl& otel A n g le U k i .  S. Trsay z Woli Baranieckiej, 
M. Kramu z Pupiela. L Treter z {Ławek, A. Barauski 
z Drohobycza, J. Bniński z Popiela.

U o t e l  Krakowski. L. Brosma- z Rosji, W. 
Zajączkowski z Brygima, K. Gianz z Mul tan.

N A D E S Ł A N E .
JD r, C. M , f a b e r a  o. k. uprz. m g M o  do  

u s t  J*urttas, J tO yuy  ra c jo n a ln y  -odek czy­
szczący i konserwujący zgby, od lat 20 bardzo wzięty; 
M a g r u k s e a g  e r  A tonóyn ie  w r. 1»C2, sc t*aryśu
w r. 1878. Nabyć możs i u podpisanej t*.rmy i we wizyst- 
kioh zua Fm-.tszycL aptekaun i parfumerj.cb kr .j j  i za­
granicy. W. G n m s r e t i l f , Wien, I. som , nfelsg. 7.

1879.
„ Z n i ż o n o  c e n y * 99

Angielski
i powszechnie jako w y i> o r n v uziiany

SrodziecU
PORTLANO CEMENT

o tray m u je  w  G slic ji w p ro s t  ł  f tb ry k i  w y - 
ląosnit: i polee&

■ P *w g  Lwowio* 317161—?
Podziękowania]

U W  i e l m o ż n t - j  P n u i g ;  |

K L A U D J I  T O R O S I K W I C Z ,
w ła śc ic ie lc e  dóbr Sassowa.

Mieszkańcy miasta Sasuow czują się zniewoleń: 
złożyć Ci Wielmożna Psfui publiczne ]>odziękowaoie, żo 
wybierając na kierownika Zakładu ńydrjatycznegc u Sas­
sowie, światłego i znanego specjalistę w osobi Wielnio- 
żnego Dra Piaseck:ego nie dozwoliłaś upaść Zakładowi, 
tem samem przyczyniłaś się do dobrobytu i podniesienia 
miasta Saasiiy-

W nadziei więc, że jedynie pod luerownictwair 
Wgo Dra Piaseckiego wróci dawna sława Zakład" a le­
psze czaty dla miarta Sassowa, składamy Ci Wieimożns 
Pani podziękowanie, które racz przyjąć zapewnieniem 

- że jak sobie tak i Tobie dobrze życzymy.
| Sassów dnia 20. maja 1879. 1912 1—1

Zupełme urządzona
F A B l tY H A  

cukrów kandyzowanych
jest tc.mo do nabycia u

5 1 . i  H .  U L L I . J b K A
w Pradze. 1861 3—3

Maszyny nieustanne
do wyrabiania

NAFOJÓW GAZOWYCH
wszelkiego gatunku, 

wody aodtwej, limonlady, win musulących, 
Seda-water, nasycania | azem piwa I eydru. 

4 dyp lom y  H onorow e,
Medal złoty i wielki medal złoty na wy 
■tawach w Lyonie i Moskwie 1872 r., Me- 
da za postęp- na wystawie wiedeńskiej, 

Medai na wystawie paryskiej 1878 r.

H ifo n y  o wiel­
kiej i małej tło- 

1 czni, owalne i ' 
walcowane, wy­
próbowane pod ci­
śnieniem 20tu at 

mosfer.
Proste, trwałe i 

łatwe do czy- 
zczenia.

Cyna 1-gc gatunku, szkło kryształowe.
J .  H e r m i n n  Ł a c h a p e iie ,

fabrykant, m echanik, 144, rue de Fau- 
bourg Poissonniere, Paryż. 

Pusyłka bezpłatna Podręcznika napoi 
gazowych wydanego i opatrzonego pieczę­
cią przez J. Hermann-Lachapelle. Cena 
5 franków. Sprowadzać można we Lwowie 
nrzez p. Krzyżanowskiego apt. obok Bry­

dak, w Stanisławowie przez p. apteka- 
•za Stecbera. 1911 8—13

111 * w w i e l Ł i m  w y b o r z e  n a j m o d n i e j s z e  
I I I  O b ran e  i E n t o u s c a s sztuka po złr. I ’20, 
I k  I 1*50, 2, 2'5U, 3, 4 do U

AJŁA poleca 1761 6—?
M a g & z y n  H e n r y k a  U t u l l e r a

róg u licy  H alickiej liczba 8 .
Łaskawe zlecenia z prowiucji załatwiam odwrotną pocztą. ♦

Jiamsia i stroici.
po jedenasto le tn ie j, odbytej praktyce 
i wykształceniu w głównych fabrykach 
f l ig ló w  i p i a n i u  w Wiedniu, Berli­
nie, Saksonii, w prowiucji szląsko-pru- 
skiej i t. d ., powróciwszy z zagranicy, 
poleca się Szanownej Publiczności, tak 
co do strojenia, jazoteż do restauracji 
fortepianów i pianiuów z gruntowną 
fachowością. 1832 4 5

Pracownia znajduje się pod licz. 26. 
uhea Akademicka.

Aleksander Alscher.

m ad m m i
dla słabych na pieisi otworzyłem

w Laszkach murowanych.
Lekarz ćwierć mili oddalony, 

do stacji kolejowej pół mili.
P o k n i e s z j H i i i u e  (wygodne i 

tanie.
K<ńS hlisko, przyjemny, szpil­

kowy.
Wiktuałów nieklóryi h dostarczy 

na żądanie i88e 2- 3
Stanisław  Zaputocki,

rządca dóbi Las :ki murowane, poczta 
Starasol.

Żaluzje, story,
i telegrafy pokojowo

poleca po cenach umiarkowanych
J .  C U  U l  s  f O l

1883 ulica Koperniaa 1 2. 2—16

Earol Werner
w e  L w o w ie

ulica Sobieskiego h r .  3.

U u r t o w n y  H a n d e l

Win
Stołowe:

f i  toina białego 4 0 , 4 8 . 6 0  ct. 
- G U I  w ma czerwonego 5 2 , 6 0  ct.

B a t e l H o w e  białe i czerwone z 
górnych i dolnych winnic węgieruklch od 
uO ct, do 2 zł. 50 ct.
W in a  f r a n c n tK ie  i  h i s z p a ń s k i e

Na prowincję wysyłam wina węgier 
I skie w beczułkacn począ wszy od 4 u tr.

Od wysyłek na prowincję idlicza się 
podatek konsumcyjny, 1783 G—V

Cenniki na żądania franco.

Zakład kąpielowy w Konopkówce
o b o k  AJti k i i l i n i e t ? ,

przywrócony został przez podpisanego do swej pierwaz irz^dncj swritności. W czter­
dziestu czterech pokojach dano zupełnie nowe meble, łazienki odrestaurowano, 
źródło oczyszczono. Zdrój tutejszy nader skuteczny jest przeciw l e t  .a iy z D  JW l, 
g o ś ć c o w i ,  n i u d o k r e w n o ś c i ,  b ł ę d n i c y ,  c h o r o b o m  . k ó r n j m  I  slm « 

H o A d o m  s K r o t a l l c r n y m .  bc zawiera siarkę i  żelazo.
Dla uprzyjemnienia pobytu cborj m gościom, przedsiębiorca zaangażował na 

czas kąpielowy teatr pod dyrekcją p. Baczyńskiego, postarał _if o dobrego restaura­
tora, w skutek czego ceny potraw będą umiarkowane a nie wyższe j»k w Ta: aopolu.

W Zakładzie kąpielowym dostanie wszelkich w ó d  m i n e r a l n y c h ,  oraz 
prawdziwej o n e z r j  ż ę ty c y .  L e k a r z  mieszka stale w zakładzie. Prześliczny 
„> ark  do spaceru, obejmujący 60 murgow. M u z }  b a  codziennie grywać bęizi" 
P o w o c  na zawiadomienie listowne wysełany będzie do TarnopoŁ. U b o a s j  
C h o r z y  znajdą uwzględnienie za świadectwem gminy. 1878 2—3

Sezun kąpielowy rozpoczyna się z dniem 19. maja 1879.
Z poważaniem

J ó z e f  P o d w y s o c k i .

KANTOR WYMIANY
c. k. opriyw gaUc.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje X

wszystk ie  e fekta  i monety Q
poa warunkami najprzystępniejszemu ^

LISTY HIPOTECZNE^fo l
o

i które według prawa z dnia 1. hpoa 1868 Dz. P P. XXXVIII. Nr. 93 . najw ,
S‘ osi. z dnia 17, gruduia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów fun-J 

ui owy oh pupil a rn /-h , kaucyj małżem tich  wojskowych, na kancje ałuż- 
oowe i wadja, są w tym kantorzo ao nabycia

j g j ;  Wszystkie polecenia z pr< winoji wykonują się bez: włócznie poi 
1 kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1546 2 6 — 61

Z M IA N A  LO K A L U
h a n d lu  to w a ró w  b ła w a tn y c h

M A J E R A  WI DRI CHA
znanego JUT A  «J ’ A i U . i «

Podpisany podaje do wiadomości, iż dla dogoduusci SzaL Puol cz- 
nosci z d em 20. Lutego r. b. przeniósł ■ wój od lat kilkunastu istniejący 

h andel t« s ra iń n  bi a a a t a j  ,  b 
z I. piątra liuzbs 11 ulica Żółkiewska (139*/,) dc 

S k ł a d u  p a r t e r o w e g o  
w obok położonym domu liczba 13 ulica Żółkiewska (140’/,) 

gdzie się znajduje c. k. kolektura ło«iryjna, naprzeciw bożnicy izraei. 
Zaopatrzywszy skład na teraźniejszy letn. be? on najrows-.em t owa “ mii 
n„ dnem':' błrwatnemi, jedwahnei jak i płóciennemi z najpierwszych 
fabiyk rc c-u ich najtańszych, dz.fkujg za uotychczas obdarzane mi zau­
fanie H ..nownej Pnbliczności, i ośmieli m się prosić o łaskawe dalsze 
wi s ikie wzgl( d j . z  głębokiu 1 zaounkiem

1808 6-u  M A J E R  W IU Ł U C IL
Ul

8
O
O□
o
o
o
p
pp8

Najtańsze źródło do nabycia
ś w i e ż y  c l i

WÓD MINERALNYCH
krajowych ) zagranicznych

sprowadzanych co 14 |dnt wprost ze zdrojowisk
Jak przedtem tak i tego roku w ogrodzie miejskim w oiidzie^ym  

pawilonie obok restauracji, z wszelkiemi wygodami, urządziłem czgściow,;, 
sprzedaż wód mineraleych, zbłounycb i -grzanyub, żętycy, ao" zdrojowych, 
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierników używanych przy 
wodach mineralnych

Pawilon jest codziennie otwarty od 6. ranc do 9, godziny wieczór. ; 
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i bardzo starannie. , 

Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności
J  a n  1 l i  u a t o w l ^ ż ,

1458 6 —? chemik i magister farma ji, Lwów ulica Kopernika L. 3.5 1458

P O O I



L \ T »ZIESm 'PO LSK L

P a r a s n l t i  le tn ie
od 75 ont — 15 złr.

Borltóskl* aa kanw ie

G O R S E T Y
francuzble od zł. V30—5

1563 24-0 i,

Środek nieszkooząoy i prawdziwiA 
niewinny dająiy • - j  - a i n ^  cerę 

Bwiezośoi' i-1, młodości.

iLait Antephśliąue de Candes, Oriza- 
iLactey Pinauda, Eau Ałlemande, Eau 
1 d* Lys, Eau de Princesses i inne.

Róż aCartaminea nieszkodliwy dis 
nadania rumieńców i utrzymania świe­

żości poLczków.

W w d r  du m ycia, Eau da toilett a 
l’Ixorh, Athćniene, Eau Toniąue Die- 
quemare Aine, Vinaigre de iiOilette 

Tolutine i inne.

W ę d ę  koloóskę prawdziwą, Wodę 
Anaterynową, Proszki i Pasty do ozy- 
azozenia sębów, Atrament do znacze­

nia bieliz-y.

Deiatojącą szczdśLwie na skórę, 
która niedoatrzeżenić) przy staj., do cią- 

i nadaje cerze dwY&ość na*urwiną.

ICoomI] Velou.jL „Chr, F»y,“ Jipoa- 
I k:, yriollet*, Pm auia, fociśte Hyge 
|a iqu6 | Y larg Yhtng, Poblmanna, Ma- 
s j rwuskingo i inne.

Pomadka poziomkowa dla zacho­
wania ust w stanie ś*ieżrści i utrzy­

mania naturalnego ich rumieńca

C r ^ h r o  Ixors de r*',mp»d<iur, Ore 
me-Onza, Cold-Cr"łm, Creme glyu i 
rynowy przeciw śladom po ospie, pie 

r  >m i onalrn u

Perfum ł  Ixora, francuskie i an- —. 
gielskie, Sachftki, Papierki wonne do 1 

kadzenia, Mydełka, Fiksatory. 1

Wypróbowane i nóeomylne środ­
ki zamieniające włisy vr j “'lŁej chwiH 
' na kolor blond, oiemńy inb czarny.

IK a U  OarHaiie, Da i Dc-rat, Ni i 
lr"^*ł*e-Yegetale, Oriaaline-Vegetale. 
iMelsinogene, Ekstrakt i Pomadę orzt- 
| chow. M a zusl i go.

P o m a d ę -  de ] iemgn jWim > i wzmo­
cnienia korzenia włosów, do kędtie- 
-żaw.dn a . tudzież do 1 ezwar autow e­

go porostu tyohże.

IPsnunado a. L' lx"ra, Rezeoowij 
|Dr. Uolts, Hubii-ai t-C! aron , PLiloco- 
Ime de la Societe Hj gen:qne, Chinową 
|  Poziomkową i inne.

l^zcseterslu do zętow i do pazno 1 
Ikci, do włcBów i do aokień, Grzebie- ■* 
Inie do cz. s*nia i za włosy. Baloniki 
|  do perfumowania pokoi

Mię )ak naJupieMKnlej i }ak najabnratniej.

Poleca
znany z taniości i  doborowego towaru 

M A G A M N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

■_ J.Ł  JT ; M M

pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca
R O S A  P I Ę K N O Ś C I

Od wiefu lat zaszc-ryin-e znany & r« d £ k . u p i e l u n s a j ą c y  p ł e ł 1-.
r n p t t n l i  u l e > z l h d H

Cena flakonu. 1 arj r*. 3 0  oni:. v  al. austr.

W oda Anaterąnoira do ust
wyrobu aptehana Z. Kubera,

Przy codz’en,BnL używaniu tej wody za Mbl*ga s,'e botowi zędOW naj­
pewniej. Woda anaterynowe pozostawił, nad. r przyj-mną woń w u- 
 stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu O cnt

r B O I Z K K  D A M S K I
w y r o b u  a p t e k a r z a  Z. R u k e r u ,

K n p e łn l e  n i e s z k o u l l * ’ )  (pod ? var»ucjąj wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

Cena pudelka 4 0  cnt. w al, austr.

Pjgułkt reślinne przeczyszczające, cukrowane
nptoknrza Z. Ltrn.ltera.

Wyłącznie z roślinnych kładnikuw sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym .1  p. i> 

C e n a  p u d e l k a  1 5  c n t .  \

PERFUMY
niemieckie, francuskie i krajowe

w różuych zapachach.
Flakon od S 5  ont. -wal. anistr. i w y ie i.

Cebulki irodhf|w nalwtriRlnynli 1 przyrządów ebirnrgftcuFiych na żądanie gratis i franco.

P e a n y  n r o d e k  m l  h t t l n  t c l  .A Usuwą w jednej chwili naj 
dotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębów.

Cena flakonu 5 0  cnt. w al. austr.

i " 1 .»w iJuu iL łr '© ro p * '

Angielskie farby do włosów
wyrobu E, U . T H IE Ł Ł 4Y  w I/«ndynie, 

mianowicie Eau fontaine de Jouvence Goldpn flakon 5 /Ir.
nadaje włosom, nawet ciemnym b a r w ę  z ł o t a w ą  (lilonde dorśe).
Płyn zabarwiający włosy na b r n n a t u o  cały flskon 3 złr. 50 cnt.

» » n b c z a r n o  cały flłW m 5 „ 50 „
B B b b b pół dakonu 3 „ 50 „

Wszyjtkie te  płyny sąj z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e .

k »  tkjsmmmr** **• ■■

■ftjwięksty w y W  P Ł O C I  E JI 1 a t* lo w > e | IśU slU i.y , D E S % € Z O € U R 4 K > Ó W , angielskich gnUperchowyeh P Ł A S Z C Z Ó W  od deszczu, P L E O Ó W ,  białej i kolorowej B l E L I Z N f  i 
„askicn P O Ń C Z O C H  I S K A R P E T E K ,  najnowszych K R A W A T E K ,  M A E 8K Z F.T , K O Ł M K R Z T K O W  i  S Z E L E i i  różnego rodzaju. R Ę K A W I C Z K I  «lo u  cl«>  
r a n i ą  z ln t u ą  w o d ą ,  K Ę d Z A J K I ,  P Ł A S Z C Z E  1 P H Z E ^ f l E t t j l O Ł I .  — ObhlHlunki na bie’imę i zamówienia na prowincję uskuteczniam jak najspieszniej i najakuratnicj.

Poleca po naJniniarbowatfBzycb ceuacli F . S . B A R D A  S Z ,  w e  L w o w i e , naprzeciw kościoła Katedry
N r .  0 .  1597 2 li

1785 O 6

WODY MI NERALNE
zdrojowisk krajowych i zagranicznych nadeszły i są do nabycia po 

cenach najtańszych w aptece F . S te c h e ra  w S ta n is ła w o w ie .

Prwwjtonp przez Susz spędzone

E R B A T f
cłrńsfcie

po d r  440, 3 60, 3, 2 50 i 1-60.

Wysiawki herbaciane
po złr. 1-10 i 1-40 

S m - M > < h l  jŁ s  ii 1 a *
T f A W Y  po Btarł ołł cenach, jak

A długo ’ wyftarczą
poleca handel

St. Markiewicza
1549 Lwów, 44. 8—0|

wykształcony, z kilku- 
nai. i-łettfń, praktyką, 
obeznany dokładnie z

I ohMlelartłwMr { 1  * ^ ^ o sa tty ^ fo

D o k t o r

Maurycy
tak jak w roku zoszłyna, ordysować 
będzie podczas bieżącego sezonu ką­

pielowego

w  ( ł l e ie h e n b e r g u
(W  S t - y r r j l ) ,

a w zimowych miesiącach 
W  N H L  ■  w - -

w e  L w o w ie
poleca 1547 36 O

kia lub ar. czas campaaji. 1
I fu A , T .  * e  1 * * 4 1 - ,  ulica ; 

I^c&łaaWlil.-flśr' “ ■' ' rt72 J—4!>*‘

| Tutki cygaretowe i
waz lkiej "ług »s i i ; szerokości, z naj- r  
U a ago papieru cy ar tow g < fran f  
ouskieg , ,f  dc n» bycia w fabryce > 
utek przy nlicy żrakowski j S. 6. 

Zamów' "ma ■ { rc oia m pod i_dre- 
*V, P i a i f l u i k i  I. 5, dica 
fraków  >ca w po Jw o r» :

1 IfrWKi> i

P i

&u  u l m u ł m
Mty*jr. it.Mt Peldbach rr^ ien lile j kolei zachodniej.

4Uw m M e settónąt t. maja. mf* 6 w
Pomieszkania I wody m ineralne zaTiawlają bJi w Dyrekcji w Glelchenbergu.

‘ W'?

f l P I  L E P S J H 5 * a x x x x x x x x x * f x x x x x * o <x x x x x

A N T O N I  M D L L E B  5
• w e  L w o w i e  u b  H a l i c k a  j .  7 .  V

poleca n a  l a t o  yt
H i p e i u a z e  płócienne oryte a: tu’ a po ct. 90 złr. 1 20, 15u i 2. ^
B  a p  l b s t e  , sdwabne szyte czarue i kolorowe po złr. 2 50, 3, 3-60.
K a p e l O .e e  słomiane sztuka po złr. 1 50, 2, 2 50, 3; z brązowej słomki 

po *łr. 2-50, J, 3 60.
K i  p ^ lU H e e  filcowe czarne i kolorowe sztuka po złr ,2, 2-50 i 3. 
C y lin d ry  "la-ne sztuka po złr. 6, 650, 7 i 8 ; popielał .tuka złr. 7 

.. pudełkiem. 1620 2 —3
K rip rlU B B e  składane (Chspau Claqu) tybetowe złr. 6 50 atłasowe złr. 9. 
C ziw płtl miastowe i podróżne sztukn. po złr. 7 20, 1‘50, 2 i 2 60.

Ea.kawe zlecenia zamiejscowe uakutec ma odwrotną pocztą.

»XXXXXł( XXXXXXXDOCXXXXXXXK*l

¥ ( K O N * f l  I  S J l £ ) , leczy pisę- 
n u b  lekarz specjalista

D r  K I L .  I H € H
Ar Di-nadme | Cteustadt). 

Największe doświadczeni., gdyi 
rrrrsrła 11.000 « ypa !•
k  OVr leczył. 151; 5—12|

i ^ o ę t p p .
t V n A n e  c I I m - C

a k c y j k o le i  R u d o l f a
K A N T O R  W Y M I A N T

SOKAL i LILIEN
n h t w la  dM tiflfe  nowych nrkntty bap^now^cta

do akcyj k o le i  Rudolfa
ma mierną promimją, im 32 s

todziei kupuje i sprzedaje wszeikie papiery wartościowe ^  
i monety pod najkorzystniejszem i warunkami g

Z ł o c e n i a  i  p r o w i n o j i  a i k a t c  c s n i o j ą  i l ę ,  b e z z w ł o c z n i e .  #%

> 0 0 0

WINA
smampany pransdtzime, 

czyste i wuituralne.

1 but. PriNibargera złr. —-50 1 bat. Yoslznera Schlumbergera złr. 1 -
1 9 . Risline » " 1 TT „ „ Golaek białego B 1 30
1 * Zieleuiaku (s imorodi-eiro) I. » - • » i n Pisporter Mozei r> i 30
1 • Ji- » 1 0 Johannisb >rp»r- » 3*—
1 B . wytrawnego ■ I » 1 - 1 TT 8t -Estephe czerwonego Tl 1*20
1 n „ Htge)a IV » 120 1 B St-Jniien Msdoc cerwonogn n 1 2C»
*/, B Maszlacza wyti „wnego l  i-«o 1 0 Chat ua Margaux ezerwci Bgn 0 1 80

Ti Tokaj-. » 2 50 1 » Ha it Barsac białego Tl 1*80
i Tl Tf ■ • • » 2 - 1 0 a Sauternrs bikłego n 2*60
i M Rnstera wyśmienitego .  ~ W 1 n Mna :at I unel n 2-50
i Tl Meniszera wyskok stary b PM 1 0 Szampana "floet & ł Jhandon ról owy n 460
i » budaj uz rwonego 1 B „ Eugen Cliquot biały 

Ladi ipnrl Klub BB*ripana
m 3«0

i 0 Ufner-A't irsberge- -..erweny zł. 1 i — -90 1 n n 3 60
i » Boignnd ra czerwonego . złr --90 1 B Mad «ry TT 2-60
i TT Vóslauer» stifta białego . » —-9a 1 » Chery 0 2-60
i TT „ Sehlumberg 3Z rwouego » 1 - 1 n Pcrtwein stary » 2*60
i TT Klosterneuourgera Btifta białego 

Vósianera Btifta białego .
» - 9 0 i Ti Roznliśu z fabryki Jego Excel.

i 0 » “ '90 Alfreda hr Potockiego 0 —■80

C h f ń s k o - r o i y j « k a
H E R B A T A

czysto aromatyczno, praw dziw a.
V, kilo Kongo cesarska . . złr. 2'—
*/J „ familijni . . . „ 3 ' -
l/, ,  Mclangu de Moscau . ,  4-—
V. b Emperial . . .  „ 6-—
7s b Wysiewek herb" oianyna . ,  1-40

WyiiawJ jeszcze l i t o  tro tfi czas ta i tanie.
1 but. Rnmu I. sort* stary . Efr. 1-40 
1 b ,  II. .  „ 110

?  Instytucie uantowym fo jsio iym
ulica PiekarŁiit. 1. 21, 

rozpoczął tlę
S O W Y  K U R N

jed n o ro c z n y c h  ocho tn ików
1 i n u y i  ta r  a u k  p i  z y g o to w a w -  [ 

c i y c h  W o J sK n w y c li.
Zab ład utrzymu je także

PENSJONAT.
Z g łaszać  cię m ożna eodzień  od go­

dziny 4.—7. p.) po łu d n iu . 1Gi7 6 —0

K O E S T L I t H ,
przeł -żony Zakładu.

Szanownym pp. Piwowarom
zaleca wyborne

Drożdże
(Saamenhefe-Zeug)

A. FoU oros, piwowar w Ja­
szczurowy poczta Mucharz per 

Oświ-ęcim Bhn. 1866 2-3

c. i. pi
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a je  do  p o w s z e c h n e j w ia d o m o ś c i,  że w s z y s tk ie  
je j w  o b ie g u  z n a jd u ją c e  się

o d  d n ia  2 7 . m ą jn  r .  
m  S m io -d n io w e ra

b. p o c z ą w s z y  p o  3 lj2 o d  s ta  
w y p o w ie d z e n ie m  o p ro c e n to ­

w a n e  b ę d ą  i źe  o d  d n ia  d z is ie js z e g o  t y lk o  3 ^  p r o ­
c e n to w e  A s y g n a t y  k a s o w e  p ła tn e  8  d n i p o  w y ­
p o w ie d z e n iu  w y d a je .

L w ó w  18. m a ja  1 8 7 9  r . 1900 3—3

?  taszczę i d deszczu z gumy
d l a  w w js k a .

wedle prz-p im  wykończone i k o  W r y  (na życzenie zaołata przyjmuj 
się p t i m - ł  uotyczącą korni -ę  unifurm ow atraj, jakoteż cywilne suruut) 

d Ji^zuzn i pła z zo z kapuzą, za sztukę < złr. i wyżej, dostarcz

J. N. SCHMEIDLER, Gummi-raM. Wien.
P L ł a <1 i « **' r a l n  y : VII., StiOgan > Nr. 19

F i l i a :  I., fi.ohln>arkl Nr 6. 1575 14—18

H e n r y k a  Y c t l l e
m ą k a  p o ż y w n a  d l a  d z i e c i

wielki honorowy «lyplom.
Z ł o t y  R o z l i c z n e

M ED A L (świadectwa
otrzymany 

n a  r ó i n y c h

wystawach

pierwszych
m e d y c z r y c h

zn&komitości
H a r k a  fabrj orua,

Najzupełaiojsze pożywienie dla ssących i osłabionych dzieci.

Centralny skład na Austro-Węgry: Wien, i., Naglergasse t,
J F .  J B  J E  H .  Me  - W  A  J K .

G ł ó w n y  i k ł a d  n a  G a l i c j ę :
We Lwowie w aptekach: P. M! kolas eh a i Jakóba Beizera , składy po­

boczne: w Brodach M Kulak, Ed, L'«zks i E. Griinspan ap tek ., t  Brze ,*- 
naoh W. Kordecki *pl.j "w Jarosław .! Bohuss a p t .; we Lwowie Jul. Nahlik,* 
2 . łtucker i A. Sklepw>->ki a p t . ; w Przemyślu J. Maszewa! :i apt. ; w Stani­
sławowie Adolf Bail i Perd. Steoher a p t; w Tarnopoli- Jamr >gi*irio* ap t.; 
na Bykowim* w Czerniowcach C. v. kit1* i *iou< how jki .iptpk,; |w  łtodo- 
woach J. v. Bo.eignon apt.; w Suczaww M. Kmroaewal.i apt.

Jedna doza 9 0  et.
do dostania we W“zystk;"h aptekaoh prowiuoji.

.  P r z e s t r o g a  aO I
2  powodu w najnowszym czasie zaszli go wypadku, w którym chciano 

ize szkodą m ark i ochronnej p an a  F .  B e r l y n l .  jako z mojej fabryki ku- 
p oną  mąkę dziecinną sprzedać u dr. Seidlitzky\-go nadwornego iptekarza w 
Salzburg i, w którym to wypadku także natychmiastowa sądowa Konfiskata 
fabrykatu jako marką niedozwoloną opatrzonego, jakoteż do: i 300 oyrkn 
krzów m.stąpiła, uwiadamiam szanowr ,  publuzność, że pan Barlyak w Wie­
dniu p ieda. jedynie i ayłącznie nrawo nabycia i sprzedaży uiojsi mijki po­
żywnej dla dzieci na Austro-Węgry, i że a Ugo wnglądu, tylko ottjiowie- 
dzialnuść przyjmuje za te fabrykaty, które są reje>..roWaue

jedynie z mojej 
fabryki we Vevey  
mąkę dzieci] mą 

utrzymuje

Henri Nest4e. -
1670 9 - 1 0

,7 wielkości korka zao 
patrzone, gdyż jak 

wripumaiaDo, tenże na 
A ast-o-W ęgry

T r i e j ,  w  M aron 1878.
S k ł a d  g ł ó w n y :

konde7owanego mleka Szwajcarskisgo
* fabryki

H e n r y k a  N e s t l e  w  Y e r e y .  
tą "  En gros et en detali.

■ iw nam"'"1 mm m \e m

M r
364 Frcmes.' 425 

,,

C i ą g n i e n i e  
d . 3 .  c z e r w c a !
główna wygrana 

2 0 0 .0 0 0  z ł r . !
C n ł e  I  p® ł#»w « 1 'i l ż w  O r j i ł i n s l u j o h  sprzedajemy w myśl rozpo­
rządzeń.* jDzienuik P. P. XXXIII za ratami miesięcznemi po złr. 16 , 10 

i 8 po nader tanich cenach. 1885 4—11
Żallozkl na pa, iery  państwowe I losy bardzo ułatw ione

t f Y J T R A i  & C o  u l j>., w i e n ,  Earntperstrasse 16 e im ę s  Hms

u
fr
3

A 8 T H M A

k i skie
PP. C jR UH A lJŁT e t  D e ,  Aptekarzy w Paryżu,

8, ulica Viv(cane

50
Wa i;,, insjdki aż dc dz*ś używane przeciw astmom, w jakiejby nioby*-- formie f po- r-lrfy Ławsze z -  , cc rtawę b e l la d o n e ,  M t r a m o n iu jn  n i k o t y r - ,  albo o p i u m .

• • - ..is n e  o ś w ia d c z e n ia  d o k o n a n e  w  N ie m c z e c h . * p o w tó rz o n e  w, F r a n c j i  n rz e k i 
ze  k o n o p lo  id y is k le  z  B e n g a lu  (C a n a b is  in d ic a ) p o m a ca ją  w ia s n o s c ! s k u te c z n e  do 1 

r  tej s ła b o ś c i,  ja k  r ó w n ir_  p t  :er iw  k a s z lo m  n e r w o w - m , such otom  1'l r d l !
a a ia t a r z c n lu ,  o c a r y p ło ś o ’ i 'u t r a c ie  g ło s u , n e w r a lg lo m  t w a r z y  . b e  s e n n o śc i. 

Dla u n lk n ie n la  licz n y c h , fa ls z e i.  w 1 la f la d o w n ic t w a , ż ą d a -1 a i

f  a rd la n y m ,

jta m p e  r z a d o w r  fr a n -  
m a r k a  fa b ry c z n a  i  p o d -

AUSTRTI.

Składy we Lwowie w a p te k ac h  pp. Mikolascńa, Zyg. Ruckera i J . Boiaerm.

K A P E L U S Z E
n a  s e z o u  1' t f i ,  u a j m o d n i e j g z e  p a r y s k i e  polecam po różnych 

p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .
P i ó r a  s t r u s ie , c z a p le  itp.

p r z y j m u j ę  <lo p r a n i a  i  f r y z o w a n i a .
M . T O P O I d B ilC K A .

1742 5—6 we Lwowie, przy placu Haiickim pod 1. 1.
Z a m ó w ie n ia  s  p ro w in c ji  u s k u te c z n ia m  maram.
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Z ak ład  zdrojow o-kąpiołow y w uroczej oko licy  gó rsk ie j 110 m. 
n ad  p. m. otouzouy lasam i szp ilkow em i, w k tó ry ch  przeszło  

dw ie m il spacerów .

S z c z a w y  s lo n u - a lk a l ic z n e
jo d e  iro  - b r o iu o  K e „

zalecane p rzez  uaj snakom itszych  lek a rzy  w Kraju i za g ra n ic ą  w 
o ierp ien iach  sk ro .u liczuych , gośćcow ych i d n a w jc h  w ro zm aiteg o  
rodzaju  chorubachkob .B cych ,skórnych ,syfilitycznych  i nerwowych,

Z ak ład  zaw ie ra  450 pokojów  gościnnych  od 20 ct. do 3 A . 
za dobę, w spania łe  m urow auo łazien  o m iedzianych  w annach. 
K ąp iele  zim ne, n a tryskow e, parow e, zak ład  g im nastyczny  po­
łączony  z n a u k ą  taucow  pou łieTU ukieni p. B u tkow sk iego  z 
yyąrs/aw y , a p ie k ę ,  sk ład  wud m m era ln y cn , żętycę, a p a ra t 
W ald en łiu rga  do leczenia  w ziuw negj.

D la  w ygody i p rzyjem ności publiczności służą k ap lica , 
czyW luia książek i g a ze t rząd zo n a  p rzez  p. Bełzę, douorow a 
o rk ies tra , w spaniała  sa la  balow a, dw a fo rtep iany , trzy  re s tau  
rai je  I a to lick ie , dw ie iz raeh . k ie, c u k ie rn ia , k aw ia rn ia , b ilard , 
zak ład  lo tu p ra liczuy , sklepy, fry z je r, cy ru lik , p iek a rn ia , ja tk i.  
I  rząd  po ztuwy i te leg ra iiczuy .

W tj  iu lo k u  oddany  będzie nowy m urow any p ią tro w y  
dóm o og rzew anych  podojach  fam ilijnych  z kuchn iam  i m uro ­
w any h o tel p ią trow y  d la  gości p rzejeżd żający ch . Z ak ład  zao- 
p rtrzo u y  w nowe m eble, poście), m a te race  w łoaienne i upręi-y- 
> 0 V e p a 'I W  pokęjO[W P ierw szorzędnych , u lepszono kanalizuc ję  
p rzez  zaprow adzenie  kosztow nych , t] Iko po  w ielkich m iastacti 
istn ie jących  w oaociągów , służących  rów nocześn ie  do  skrap-an ie  
ulie i gazopow , a  w. raz ie  p o żaru  do n a ty ch m iasto w eg o  zalan ia  
na jsiln ie jszego  ognia,

Żaocówienia ni mieszkania i powozy przyjmuje ; broszury, 
cennil i pr .ewodm ii rozsyia f r a n c o

Dyrekcja zakładu zdrojowo kąpielowego 
tr ltvi nic.u. 1875 2-3

o- Ł.

Pora kąpielo a a trwa od 1. Czerwca do 1, Pa/dziernika,

'Wydówoó i redaktor «t*posvifedmIny: Wladyaiaw Z drukariu ..Dżieumi-a Polaki^oi


